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B iu r a  re d  k o y i : ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro  
otw arte od godz. 10 rano do godz. 1 w  południe. 
B iu ra  a d m in ls t r a c y i: ul. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otw arte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

ozorem bez przerwy.
P r z e d p ła ta  t a  „G azetę  N arod ow ą"  w y n o s i

w» Lwowie: ni prowinoyt: r l  granicy:
m ies_jczni: 2  kor. 2  kor. £ 0  h.
kwartalnie 6  „ 7  „ £ 0  „ 10 kor. £ 0  h.
półrocznie 12 „ lf i „ — „ 2 1  „ — „

Za zmianę adresu dopłaoa się 1 0  bal.
W raz z „ T y g o d n ik ie m  m ód  i  p o w ie śo l"  lub  
też z warszawskim  tygodnikiem „ Z ła m i/  i  12 

tomami rocznie prem ii: 
kwarta nie we Lwowie U kor. 4tf b .

„ na prownscyi 9  „ 9 0  „
We Lwowie za odn zenie do domu dopłaca 

się 4 0  haL m iesięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

U G Ł O B Z E N IA  i  P R Z E D P Ł A T ?
przyjm ują. W e LtłoWiO «.dministracya „Gaze­
ty  Narodowej" ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow­
skiej P asat Kausmana; W  e W ied n iu : Haasenstein  

A ogier (Otto Massl I Karntnerstr. 18 (Eing. Nanor 
laarkt 3), Rudolf Mossc Seilerstadte 2 A.. Oppel'k 
Grńnangergasse 12, M. Dnkes rTachf., Mai Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, SchaUek 
W ollzeile 11, J  Dan enberg II Praterstrasse 33, 
A dolf Chulawski VII. Stiftg. 4, E, Br-an I. Roten- 
tnrmbtraise o: W  B n d a p e a z o łe : Juliusz Leopold 
VII Elisabeturing 41; W e  F ra n k fttro ie  n. M.; 
Eaaabnstein & Vogler i G. Danbe & Oomp.; W  P a ­
r y ż u  : C. Adama Ciborowskiego następca: Rrcz- 
kowski 14, Citó de Trśvise Paris.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : G g ło  n en ia  i w  
o z a jn c  na jednosipaltowy w ersz drobnym drukiem 
lnb jego miejsce 2(- bal. N a d e s ła n e  za witrai lub 
jego miejsce 60 bal. G ło s y  p n b lio z n o śo l w. 
w iem  lub jego miejsce 1 kor. P r y w a t n a  k o -  
r e sp u n d e n c ^ i. 6 bal. od wyrazu.
Numer kosztuje 8 h.f na prowincyi 1*0 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Rozwiązanie &umy.
#  Stało się, co się stać musiało. Nie można 

więc mówić o niespodziance, lecz o konieczności, 
którą nawet bez informacyj, jakie prasa całej 
Europy otrzymywj ła od tygodnia, łatwo każdy 
musiał przewidzieć.

System parlamentarno-konstytucyjny nie po­
lega na teoryi, któraby się dała zawsze i wszę­
dzie urzeczywistniać. Teorya konstytucyjna wy­
maga bow.cm obok ustaw odpowiednich czegoś 
nierównie ważniejszego niż ustawy, wymaga do­
brej wiary i uczciwości politycznej obu do współ­
działania powołanych czynników, rządu i repre- 
zentacyi. Minęły czasy filozofii praw a i natury 
i filozofii racyonalistycznej, kiedy pierwszorzędnym 
nawet myślicielom zdawało się, iż samo pokrę­
cenie korbą machiny ustawodawczej wystarcza, 
aby zmazać to, eo nagrzeszyły więzi, iż arkusz 
papieru, zapisany nowymi przepisami ustawowymi 
może odrazu odrodzić społeczeństwo i państwo. 
Dziś wiemy, iż trvliii się ci, co tak sądzili, iż 
słuszniej pisał już Tacyt, że więcej znaczą dobre 
obyczaje niż dobre praw a. Najlepsze prawo nie 
zastąpi braku dobrych obyczajów; łatwiej nawet 
przy złych prawach istnieć na podstawie dobrych 
obyczajów, niż bez tej podstawy przeprowadzać 
choćby najlepsze prawa.

W tym procesie, którego jeden okres dziś 
się kończy, nikt zapewne nie jest bez winy bez­
pośredniej ; dlatego też w tej cnwili, nie znając 
aktów docLodzenia sądowego, nie podobna orzec, 
czy i o ile uzasadnionem było żądanie Stołypina, ani 
też czy i o ile było uzasadnionem zwalczanie tego 
żądania przez Dumę. Nie mamy poprostu miary 
dla oddzielenia bezpośredniej winy jednej i d ru­
giej strony. W historyi parlamentów znamy aż 
zbyt wiele wwpadków, w których rządy szukały 
poprostu pozoru, dla uwolnienia się od niewy­
godnych więzów parlam entaryzm u; wiemy też, 
że czasami i parlamenty zaostrzały swem po­
stępowaniem sytuacyę, aby doprowadzić do r o z ­
bicia, jeżeli po rozbiciu obiecywały sobie ko ­
rzyść. Zawsze prawie znajduje się stronnictwo, 
które spodziewa się, i ł  z katastrofy wyjdzie sił- 
niejszem, niż było poprzednio.

Pomimo to jednak bistorya uczy nas iż 
wszelkie porównania rozbijają się o różnice, po­
legające oa indywidualnych cechach poszczegcl- 
nych państw  i Darodow.

Jeżeli prawdą jest, iż rząd rosyjski szukał 
sposobności rozwiązania Dumy, co samo przez 
•ię wydaje się piawdopodobnem, to jednak oko­
liczność, iż tak znaczna część posłów naraziła 
się conajmniej na podejrzenie knowań rewclucyj- 
nych, ułatwiła rządowi uzyskanie dogodnej spo- 
Bobności. Mielibyśmy w takim razie do czynienia 
z złą w iarą obustronną, z złą wiarą rządu, któ­
ry powołując do życia reprezeńtacyę, czyha na 
możność obalenia jej i z złą wiarą części tejże 
reprezentacyi, która ściąga na siebie podejrzenie, 
iż nadużywa stanowiska swego dla celów nie­
legalnych.

Na sąd zawcztśnie. Dużo czasu upłynie, za­
nim będzie można powiedzieć, czy istotnie ist­
niały knowania rewolucyjne posłów, w którym 
to wypadku opiDia będzie musiaia przyznać rzą­
dowi prawo koniecznej obrony. Jednak już dziś 
powiedzieć można, że forma, w jakiej rząd wniósł 
swe żądanie, przemawia w każdym razie za ist 
nieniem zamiaru zabicia Dumy, a  więc za złą 
wiarą. Nawet jeżeli istniały kn rwania rewolucyj­
ne, które dawały rządowi prawo żądania prze­
śladowania Kilkudziesięciu posłów, to przecież nie 
ma na świeeie ciała reprezentacyjnego, któreby 
przyjęło taki wniosek bez zbadania sprawy, O 
tem rząd wiedział i dlatego w Lakiem sformuło 
wania żądania, wolao widzieć dowód chęci nie­
lojalnej.

Dalszem potwierdzeniem tego przypuszcze­
nia jest równoczesne narzucenie nowej ustawy 
wyborczej, która zwraca Się nie przeciwko tym, 
którzy ściągnęli na siebie podejrzenie działań re­
wolucyjnych, ale przeciwko inm tn stronnictwom, 
To ju t  ja3no dowodzi, iż spisek, nawet jeżeli ist­
niał i nawet jeżeli uzasadniał tas gwałtowne żą­
danie aresztowania 16, a ścigania prócz tego 55 
posłów, jest jednak tylko sposobnością, którą się 
wyzyskuje do innych celów.

Można i trzeba potępić spisek, na którego 
czele mieliby stać posłowie, więcej niż każdy 
inny spisek. Jeżeli bowiem na usprawiedliwienie 
zpisków wogóle przytacza się niemożność dzia­
łania legalnego, to z usprawiedliwienia takiego, 
dość zresztą wątpliwego, nie może korzystać po­
seł, bo ma otw artą drogę działania legalnego.! 
Cóż jednak powiedzieć o rządzie, który chwyta! 
się tak niezaszezytnej dla państwa sposobności, 
aby ją  wyzyskać dla zabicia całej reprezentacyi 
i dla narzucenia nowej ustawy wyborczej, niele­
galnej, niesprawiedliwej i rzucającej z góry już 
cień na przyszłą Dumę.

"" Rząd prawdziwie patryotyczny powinien był

boleć nad takim objawem, jak spiskowanie po­
słów; powinien był dać Dumie możność zDada- 
nia sprawy i ułatwić jej misyę tak niemiłą, jaką 
jest dla każdego parlamentu wydawanie posłów 
sądowi, tembardziej sądowi politycznemu w Ro- 
sy i; od takiego obowiązku nie mógłby się zwal­
niać raw et rząd, zasługujący na najdaiej idące 
zaufanie; tem mniej rząd rosyjski.

Ale ten rząd, który widocznie szukał spo­
sobności i znalazł ją , nie poczuwa się do żadnej 
odpowiedz,ainości. Nie poczuwa się do tego, juk 
strasznem piętnem oszpeca hosyę już samo po­
dejrzenie, iż 71 posłów miało brać udział w 
działaniu rewolucyjnem. Nie poczuwa się do te ­
go, że spiski są zawsze wynikiem sytuaeyi ogól­
nej, za którą nie naród lecz rząd ponosi odpo­
wiedzialność przed historyą. Stołypin widocznie 
nie rozumie tego, że powalaje ta  alternatywa w 
oba wypadkach bardzo aiezaszczytna : bo albo 
oskarżenie jest przesadnem, a wtedy rząd po 
zwolił sobie rzucić lekkomyślnie podejrzenie na 
reprezentacyę państwa, obwinić ją  lekkomyślnie 
przed Europą o niesłychaną nielegalność; albo 
oskarżenie jest prawdziwem, a w tedy na tej samej 
moralnej ławis ockarżenia zasiada rząd, który 
poprowadził wypadki tak, .ż nawet istnienie p a r­
lamentaryzmu nie mogło oczyścić powietrza, iż 
nawet wśród posłów zabrakło wiary w skute­
czność działania legalnego, W tem że rząd rosyjski 
zdaje się nie rozumieć tej sytuaeyi, leży właści­
we znaczenie rozwiązania Dumy i głębszy pod 
klad tego taktu.

Ale eo więcej, w tem samem leży zapo­
wiedź dalszych trudności. Brak dobrej wiary, co 
najmniej z jednej strony, a może i z onu stron, 
przewleka uzdrowienie Rosyi. Brutalnie szybkie 
rozwiązanie Dumy, narzucenie nowej ustawy, za­
panowanie absolu'yzmu do 1 listopada, wywoła 
naturalnie nowe objawy rewolucyjne i nowe ob­
jawy despotycznej reakcyi. Przyszła Duma znaj­
dzie się w położeniu jeszcze trudniejszem niż 
obecna, k tóra jednak zdradzała większą cnęć do 
pracy niż poprzednia. Nowe rzeki krwi oddzielą 
z^d od narodów państwa, a na tem nie zyska 

dobra wiara, lecz raczej spotęguje się zła 
wiara.

Nie wiemy na razie, jak nowa ustaw a wy­
borcza oddziała na położenie naszych rodaków. 
Spods.ewamy się jednak, że zamierzona ograni­
czenie reprezentacyi polskiej przetrwamy, tak, 
jak przetrwaliśmy juz niejedno. Uprawnia nas do 
tego doświadczenie dziejowe i w iara w przeszłość, 
ktćrej nie tracą nigdy ci, co bronią słusznej 
sprawy.

{Telegr. Oaz. Nar.)
OsiAtnfe poskdKcnlc Dumy.

Petorsbu ,'g. Do k o m i s y i dla o b r a d  
n a d  w n i o s k i e m  r z ą d u  o w y k l u ­
c z e n i e  55 posłów socjalistycznych i a r e ­
s z t  o w a n i e 16 z nich, w y b r a n o  11 ka- 
d e t 6 w, 2 P o l a k ó w ,  3 s o c y a l n y c h  
r e w o I u c y o u i 8 t ó w, 4 t r u d o w i k ó w  
i i! s o c ?  a l i s  t ó w  l u d o w y c h .

P e tersb u rg . Na sobotniem wisczornem po­
siedzeniu Duma zajmowała się reformą spraw ie­
dliwości.

Grupy lewicy stawiały czterokrotnie wniosek
0 zamknięcie dyskusyi i przejście do obrad nad 
budżetem.

Duma jednakże wszystkie te wnioski zna­
czną większością odrzuciła, przyezem kadeci, 
prawica i Polacy głosowali przsciw socyalistom
1 trudów ikom

Prof. K iesewelter zawiadomił, że komisya 
której poruczono zbadanie sprawy oskarżonych 
posłów socjalistycznych, pracy swej nie może 
ukończyć przed poniedziałkiem. Komisya obecnie 
przesłuchuje naczelnego prokuratora petersburs­
kiego.

Teraz Duma uchwaliła posiedzenie zamknąć 
i zebrać się w poniedziałek.

Petersburg. Komisya Dumy uchwaliła ze 
względu na to, że według dotąd przedłożonego 
materyału oskarzżenia, wniesiono skargę razem 
przeciw 16 posłom socyalno-demekratyezoym, 
zażądać od sędziego śledczego materyału prze 
ciw każdemu z obwinionych z osobna.

P rzy g o to w an ia  da rozw lą?anI»  Dumy.
P e te rsb u rg , Wujska gwardyi wracają z 

obozu do Petersburga. Obraz miasta daje do 
poznania, że przygotowują się poważne wypadki. 
Wiele osób, czujących się skompromitowanemi, 
próbuje ucieczki, jednakże wszystkie dworce są 
obsadzone kozakami i innymi oddziałami wojska, 
które przepuszczają tylko osoby n.e Dodejrzane. 
Na ulicach widać wiele tajnej policyi.

B erlin . Posła Ozola uwięziono w pobliżu
SestrO jJC .

H am burg . „Hamb. N. Nachr.“ donoszą z 
P etersburga: Policy a aresztowała wczoraj S po­
słów socjalistycznych w lokalu klubowym. 
A re sz to w a n ie  ich nastąpiło, zanim jeszcze ukaz 
o rozwiązau.u Dumy został ogłuszony.

P e tersb u rg . Tutaj, w Moskwie, Kijowie i 
innych miastach ogłoszono rozporządzenie, że 
ataki na rząd, spełnione czy to słowem, czy dru­
kiem, karane będą grzywną lub więzieniem.

P etersbu rg , Z pusłow socyaluo-demokraty- 
cznycb, których wydania domagał się Stołypin, 
7 uratowało się ucieczką przed aresztowaniem. 
Ostatniej nocy aresztowano około 700 osób.

Garnizon w mieśoie znacznie wzmocniono silny­
mi oddziałami piechoty i konnicy.

R ozw iązanie D um y.
P e te rsb u rg . Pojawił się u k a z  c a r ­

s k i  z a r z ą d z a j ą c y  r o z w i ą z a n i e  
D u m y  i z a r z ą d z a j ą c y  w y b o r y  
d o  n o w e j  D u m y  n o  w r z e s i e ń  b. 
r  P i e r w s z e  p o s i e  djz < a i e n o w e j  
D u m y  o d b y ć  s i ę  m a  d n i a  14 l i ­
s t o p a d a  b. r. Ukaz równocześnie zapowia­
da n o w ą  u s t a w ę  w y b o r c z ą .

P etersbu rg . Ukaz carski z daty wczoraj­
szej przerywa sesyę rady państwa do dnia 14 
listopada br.

Manifest cwrski.
P e te rsb u rg . Ogłoszono następujący mani­

fest carski:
„My Mikołaj I I  z Bożej łaski cesarz i sa- 

mowładca Wszech Rosyi, król Polski, W. ks. Fin­
landzki i t. d. oświadczamy nmiejszem naszym 
wiernym poddanym : Stosownie do naszego roz­
kazu zarządzeń, od czasu rozwiązania pierwszej 
Dumy, w celu uspokojenia i zape śnienia nor­
malnego toku spraw naszego państwa, została po- 
• ołana druga Duma według naszej woli do pracy 

w celu uspokojenia Rosyi i do pracy ustawodaw 
czej, bez której niemożliwym jest byt państwa 
i udoskonaleni* naszego rządu. Dalej zadaniem 
nowej Dumy było zbadanie Dudżetu dochodów 
i wydatków, odgrywającego decydującą rolę 
w życiu gospodsrcztm, w końcu racjonalne wy­
konywanie prawa interpelowania rządu, umożli 
wiająee udoskonalenie toku prawodawstwa • sp ra­
wiedliwości. Te polecenia nasze włożyły na wy­
brańców narodu obowiązek wielkiej odpowiedział 
nuści i stworzyły dla nieb nakaz używania praw 
im nadanych ku racyonalnej pracy w służbie 
dla państwa i około przywrócenia do sił Rosyi. 
Taki był nasz zamiar i taka nasza wola, gdyśmy 
dali naszemu narodowi świeżs podstawy nowego 
życia. Ku naszemu jednak ubolewaniu wielka
część Dumy nie odpowiadała temu onowiązkowi. 
Znaczna część Dumy nie wzięła się Jo  pracy 
z czy8tem sercem i nie kierowała się intencyą 
wzmocnienia państwa rosyjskiego i udoskonalenia 
jego formy rządu, lecz użyła udzielonych sobie 
praw celem pomnożenia niepokojów i przyczynie 
nia się do rozkładu państwa. Działalność tych 
reprezentantów narodu mc dopuszczała do v,-yko 
nama obowiązków Dumy i przeszkadzała jej
w rozwinięe.u owocnej pracy. Ten duch zapano­
wał też w samej Dumie i przeszkadzał w ugru­
powaniu się dostatecznej liczby członków, którzy- 
by interes ojczyzny stawiali na pici wszem miejscu.

Z t«go stanu rzeczy wynikało, że przedło­
żenia wnoszone przez nasz rząd albo się cc Jo 
zbadania ich opóźniały luk też je zupełnie odrzu­
cano. Duma nie poparła wcale rządn w jego usi- 
łowań'acb około przywrócenia porządku wewnę 
trznego. Duma nie zbadała budżetu państwowego, 
przez co zagrożone zostały ważne potrzeby n aro ­
dowe. P r-w o interpelowania rządu przyznane
Dumie, większość tej Dumy zużytkowała w celu 
walki przeciw rządowi i porządkowi publicznemu, 
aby w ten sposób w szerokich masach szerzyć 
nieufność do rządu.

Nakoniec zaszedł fakt, który n e ma sobie 
równego w roc^niaiach historyi. Władze odkryły 
sprzysiężenie wśród członków Dumy, skierowane 
przeciw władzy państwowej i przeciw władzy 
cara. Gdy zaś rząd domagał się od Dumy czaso­
wego wykluczenia, az do ukończenia postępowa­
nia sądowego 55 członków Dumy, którzy obwi­
nieni zostali o zbrodnicze czynności i skompro­
mitowanie tajnemi knowaniami, Duma nie uczy­
niła natychmiast zadość ustawowemu i niedo- 
puszczającemu zwłoki żądaniu. Wszystko to spo­
wodowało nas do rozwiązania drugiej Dumy u- 
kązetn do rządzącego senatu z dnia 16 czerwca 
i wyznaczenia terminu zebrania się nowej Dumy 
na dzień 14 listopada. Skoro powodowani miło­
ścią ojczyzny, a także dbałością o nasz naród i 
państwo, stwierdzić jesteśmy zmuszeni, że powo 
dem wykazanych braków i złego wyniku dzia­
łalności Dumy było to, iż skutkiem nowości tej 
.nstytucyi i niedostatków ordynacyi wyborczej, 
ciało to ustawodawcze nie miało odpowiedniego 
składu i ni8 było prawdziwym reprezentantem 
potrzeb i woli wyboroów, skutkiem tego posła­
na wiansy utrzymać w mocy wszystkie zarządze- 
oia, uczynione prawem z daia 30 października 
1905 o ustawach zasadniczych, natomiast zmie­
nić sposób postępow ano przy powoływaniu wy- 
brańeć w narodu do Dumy, tik , ażeby każda 
warstwa narodu posiadała swoich repr*zea 
tantów.

Duma, która ma być powołana do rozstrzy­
gania o losach Rosyi, musi być w przeważaj m 
swym składzie reprezentantką ducha rosyjskiego. 
Inne narodowości, należące dc naszego państwa, 
powinny mieć reprezentantów swoich potrzeb, 
jednak nie mogą w n:ej takiego brać udziału i 
nie w takiej liczbie, ażeby stać się mogli sędzia­
mi rozstrzygającymi o czysto rosyjskich sp ra ­
wach. W obec tego na kresach naszego państwa 
gdzie ludność nie osiągnęła jeszcze dostatecznego 
stopnia w rozwoju obywatelskim, prawo wyboru 
reprezentantów do Dumy, musi zostać czasu vo 
zt.suspend iwane.

Wszystkie te zmiany w ordynacyi w jbor- 
ozej nie mogły być przeprowadzone w drodze 
ustawodawczej w Dumie, której skład właśnie 
został przez nas uznany za nieodpowiedni i w a­
dliwy. Tylko ta władza carska, która dała usta 
wę o pierwszej Dumie, ma prawo zmienić ordy- 
nacyę wyborczą. Historyczna władza carów ro ­
syjskich uprawnioną jest znieść dawną ustawę 
i zastąp ó ją  nową. Bóg dał nam naszą carską 
władzę nad ludami rosyjskimi, abyśmy kierowali 
ich. losami. Na tej podstawie oparci, oznajmiamy 
nasze silne postanowienie doprowadzeni! do koń 
ca zaczętego dzieła wielkich reform w Rosy. — 
i ogłaszamy nową ustawę wyborczą.

Oczekujemy od naszych wiernych podda­
nych, że także na tei drodze, na klórą w stąpi­
liśmy, będą jednomyślni i psin: gorącej myśli 
służenia ojczyźnie, że będą nadal potężuą pod­
porą jej siły, wielkości i sławy.

Dan w Peterhofie, dnia 16 czerwca 1907.

Now* o rtjju sc y a  w y iio w a .
P etersbu rg . Ogłoszona wczoi aj nowa ordy- 

nacya wyborcza utrzymuje nadal ogólne zasady 
dotychczasowej ordynacyi. W guberniach tak 
jak dotychczas wybory dokonywane będą przez 
specjalne zgromadzenia wyborców z poszczegól­
nych klas ludności, które i dotychczas wybierały. 
Ani jedna klasa, ani jedna osoba, która dotych­
czas posiadała prawo wyborcze, nie straci gc 
. wszyscy Dędą braii udział w dotychczasowym 
porządku.

Różnica nowej ordynacyi wyborczej od 
starej polega na tem, że przez nową ordynacyę 
każdej klasie ludności, mianowicie właścicielom 
z'emskim, cnłopom, mieszczanom i robotnikom 
będzie zapewniona najmniejsza liczba w repre- 
zentaeyi ludowej.

Z dr ugiej strony daje nowa ordynacya 
uprzywilejowane stanowisko przy wyborach klasie 
inteligeacyi, pod względem społecznym zdolnej 
do odporności, — mianowicie przez to, że po­
większono liczbę wyborców z tych klas na zgro­
madzeniach wyborczych w porównaniu z p rzed­
stawicielami klasy nieinteligeneyi. Przewaga tej 
ostatniej podczas wyborów do pierwszej i aru- 
Siaj Dumy miała za skutek przepełnienie Dumy 
posłami, którym zbywało na wszelkiem przygo­
towaniu do zrozumienia spraw zarządu państwo 
wego, a z których znaczna część nie miała n a­
wet elementarnego wykształcenia.

Wreszcie z-nniejsza nowa ordynacya liczbę 
zastępców tych marchii granicznych Rosyi, 
P o l s k i  i Kaukazu, które nie zrosły się z pań­
stwem do tego stopDia, aby ich zastępcy byli 
przejęci zrozumieniem wspólności ich interesów 
z interesami czysto rosyjsk ej ludności. W m ar­
chiach granicznych, w których obywatelskie 
obowiązki jeszcze zupemie są nierozwinięte, jak  
Turkiestan, obszar Jakucki, będą wybory czaso­
wo zasuspendowane.

Nowa ordynacya wyborcza, usuwając skraj­
ny charakter pierwstej ordynacyi, obiecuje u tw o­
rzenie nowej Dum? państwowe, o składzie przed­
stawicieli, którzy już mają doświadczenie w loka) 
nym samorządzie i są przyzwyczajeni do poko­
jowej i spokojnej pracy.

Po ro zw iązan iu  D um y.
P etersbu rg . Nastrój po rozwiązaniu Dumy 

jest na razie spokojny. Na ulicach widać liczne 
patrole wojskowe. Na rogach ulic rozlepiono 
afisze z ukazem carskim, wielu eiekawycn tam 
się gromadzi. Kadeci odbyli w swej kwaterze 
w mieście naradę bez przeszkody. Wieczorem 
zebrali się członkowie prawicy na naradę.

(Dalszo te leg ram y  zn a jd u ją  alę n a  s tro ­
n icy trzec ie j >v rn b ry c a  telegram ów .)

KOŁO POLSKIE
Pierwsze posiedzetiie.

Pierwsze posiedzenie Koła polskiego odbyło 
się w sobotę.

Posiedzenie było wyznaczę ae na godzinę 6, 
ale już od godziny 3 prawie wszyscy posłowie 
byli obecni w parlamencie, bo odbywały się 
tymczasowo narady rozmaitych grup, frakcyj i 
frakoyjek. Nowi posłowie na wszystkie strony 
bądź sami, bądź przez przyjac;ół przedstawiali się 
sobie wzajemnie, Ożywienie panowało wielkie.

Na posiedzenie Koła przybyli ministrowie 
Korytowski i Dzieduszyoki, członkowie izby pa­
nów dr. Madeyski i Wodzicki, oraz poseł sej­
mowy Sękowski.

Poseł A b r a h a m o w i c z  zagaił Koło, 
koa;tatują<*, że obecnych jest 53 członków; nie­
obecnym był ks. Stojałowski, a nieobsadzony 
drugi mandat złożony przez posła Abrahamo- 
wicza. Razem więc K o ł o  l i c z y  55 c z ł o n ­
k ó w .

Poseł Abrahamowicz przywitał Łoio bez 
wszelkich formalności jednem słowem „w tem 
naszem trudnem, wielkiem i doniosłem zadaniu", 
poczem zaznaczył, że me postaw i jeszcze na 
porządku dziennym ukonstytuowania wę, bo są ­
dził, że Koło odłoży ten akt, aby stronnictwa 
przedtem się porozumiały. Go do tego ukonsty­
tuowania, muwca myśli, że możnaby przedsię­
wziąć je we wtorek.

Po przemówieniach ks. Pas-ora, Stwisrtni, 
Kozłowskiego i Głąbićskiego uchwalono odbyć 
drugie posiedzenie wyjątkowo zaraz w niedzielę 
i na porządku dziennym umieścić tylko wybór 
prezosa.

Poseł Abraham owicz podał dalej do wiado­
mości znane pismo stronni twa lu towego o 
wspólną komisyę w prawach narodowych i k ra­
jowych i podniósł, że  sprawę tę postawi na po­
rządku dziennym we wtorek. N estęp n ie  odczytał 
szereg telegramów i listów za Slązka, od re- 
takoyi „Dziennika C eszynskiego* z pozdrowie­
niem i życzeniami, od „Macierzy szKolnej“ 
ślązkiej, od ks. L o n d z i n a z  zawiadomieniem, 
że w s t ę p u j e  d o  K o ł a  p o l s k i e g o .

Tymczasem zjawił się w Kole także ks. 
Stojałowski i poseł Abrahamowicz stwierdził, że 
K o ł o  l i c z y  w r a z  z k3. L o n d z i n e a ?  
53 p o 8 ł ó w.

Minister D z i e d u s z y c k i  jako poseł 
w dłuŻ3zem przemówieniu dał pogląd na sytua­
cyę parlam entarną i polityczną.

Pos. K o z ł o w s k i  przedstawił koniecz­
ność powiększenia składów drzewa opałowego 
dla ludncści włośoiańskiej i budulcowego dla 
miast. •

Pcs. M a ł a c h o w s k i  popierał ten wnio­
sek, zwłaszcza o ile idzie o budulec. Rękodziel­

nicy i przemysłowcy cierpią na tem, że mini­
sterstwo rolnictwa zawiera umowy ze spekulan­
tami i muSta często drzewo sprowadzać aż 7- 
Eukowiny.

Fopieiali ten wniosek także posłowie S z a -  
j e r  i S t w i e r t n i a ,  który przedstawił brak 
drzewa opalowogo w Stanisławowie i żądnł roz­
szerzenia zakresu działania najowe^ władzy po­
litycznej w sprawie zarządu dobrami państwo* 
wemi.

Pos. Z a r a ń s k i  poaał do w .adom ośd 
szczegóły o kopalnictwie węglowem i żądał, by 
równolegle podjąć także akcyę o potameme 
węgla.

Pos. M o r s a  zauważył, że Koło polskie 
zainieyowało tę wprawę już na poprzedniej 
sesyi.

Po przemówieniu pos. K o z ł o w s k i e g o  
ucnwalono upoważnić go do wniesieuia odpo­
wiedniego wniosku. Spraw a poruszona przez 
pos. Zarańskiego będzie osobno traktowaną.

Dr. W. K  o z t  o w s k I poruszył następnie 
sprawę kolczykowania świń, kwestyoncjąc legal­
ność dotyczącego rozDorządzenia i stwierdził roz­
goryczenie wśród ludności wiejskie,. Mowtja po­
stawił wniosek o zniosienie przymusu kolczyko­
wania i przejecie na koszt państwa oględzin 
i nadzoru. W sprawie tej przemawiali: ks. P a ­
s t o r ,  ks. K o p y c i ń s k i ,  S z a j e r ,  D o ­
b i j a  i M o y s a, którzy wniosek poparli. ?nseł 
K o z ł o w s k i  zaproponował w końcu wybór 
komisyi inieyatywy, któraby opracowała postu­
laty sejmu. Rzecz ta  bedzie traktow ana na osob- 
nem posiedzeniu Koła. P. Kozłowskiego upo 
ważniono na razie do postawienia wniosku co do 
zniesienia kolczykowania świń.

Ks. L u b o m i r s k i  motywował wnio­
sek o wezwanie rządu do wniesienia ustawy ra ­
mowej, umożliwiającej sejmom wprowadzenie 
przymusowego ubezpieczenia od oguia.

Pos. M a ł a c h o w s k i  przedstawiał wnio­
sek o zmianę ustawy w odniesieniu do transak­
c ji naftowych, dalej interpelacyą w sprawie ro z ­
szerzenia dworca kolejowego we Lwowie, oraz 
interpelację o zniesienie rampy kolejowej na 
przedmieściu Żótkiewskiem we Lwowie. Zgodnie 
z wnioskami pos. Małachowskiego, upoważniono 
gc do postawienia tych wniosków i wniesienia 
interpelaoyj.

Pos. Z a  m o r s k i  wskazał na nieuro 
dzaj żyta w kraju i żądał upoważnien a do po­
stawienia wniosku o zapomogę rządową i ulgi 
pou itkoWe,

Pos. J a b ł o ń s k i  wnosił, by upoważnić 
prezydvum Koła do uczynienia takiego wniosku. 
Uchwalono.

Pos. S z a j e r  podniósł niedogodności u- 
stawy dozwalającej żądania zwrotu kupionego 
bydlęcia do 6 miesięcy Spraw a ta  będzie póź­
nie,, traktow ana.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zgłosił wniosek o 
powszechne ubezpieczen e pa starość, o dwulet­
nią służbę wojskową, o opusty podatkowo dla 
drobnych chałupników i w kilku spraw ach kole- 

jjowych. Wnioski te będą rozstrząsane później.

Drugie posiedzenia i wybór prezesa-
W niedzielę wieczór odoyło s ię  drugie pc 

siedzenie Koła polskiego.
Na porządku dziennym był tylko w y b ó r  

p r e z e s a .  K artek oddano 51. P. Dawid Abra­
hamowicz otrzyma! 49 głosów, 1 kartka oddaną 
była nu dra Bilińskiego, jedna biała. P r e z e ­
s e m  K o ł a  p o l s k i e g o  w y b r a n y  
p r z e t o  p o n o w n i e  p. D a w i d  A b r a ­
h a m o w i c z .

Wynik głosowania przyjęli obbeni długo- 
j trwałymi oklaskami.

D. Abrahamowicz zabrawszy głos, podzię­
kował za wybór i m ów ił: Koło polskie pozosta­
nie i nadal stronnictwem czysto narodowem i 
będzie zwolennikiem reprezentatywnego rozwoju 
państwa, oraz będzie kładto największą wagę na 
parlamentarne i konstytucyjne życie. W olne od 
wszelkiego narodowego i polityczno-społecznego 
antagonizmu życzy Kolo polskie, aby izba wŷ  
szła z powszechnego glosowania, spełniła na­
dzieje, jakie do nie’ przywiązywano. Kolo p o l­
skie szanować będzie godność izDy i wstrzyma 
się od agitacyi, która mogłaby obudzić namięt­
ność ludu. Koło polskie nie będzie szukało wal­
ki, aie w razie ataku będzie umiało skutecznie 
obronić siebie i swoje narodowe ideały. Łącząc 
się z tem, co sprawiedliwe, może Koło polskie 
spokojnie oczekiwać ataków na polska repre­
zentacyę.

Wybór wiceprezesów klubu odbędzie się na 
następnem posiedzeniu.

W sobotę rano odbyło się zebranie posłów 
demokratjrcznvch. Obecnych było 12 pusłów. 
Przewodniczyli dr. Petelenz i dr. Dulęba. Równo­
cześnie odbywało się posiedzenie gtupy posłów 
ze stronnicfwa narodowo-demokratycznego. Obec­
nych było 16 posłów. Przewodniczącym te' g ru ­
py obrano dr. Głąb'ńskiego. Po południu zaś od ­
było się wspólne posiedzenie wszystkico 28 po- 
-łów demokratycznych. W dyskusyi żądano dla 
frakcyi demokratycznej odpowiedniej reprezenta­
cyi w prezydium Koła polskiego i komisyi par­
lamentarnej, a na wypadek pomnożenia liczby 
wiceprezesów Koła, także dwóch reprezentant 
tćw w prezydyum.

Poseł ks. Kopvciński wstąpił do grupy na­
rodowo-demokratycznej.

Partya ludowców ukonstytuowała s'.ę wy- 
bie^ając Stapiń3kiego prezesem, Bojkę i Olszew­
skiego wiceprezesami, a  Bombę i Ruebenbauera 
sezref&rzami.



i GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 czerwca 1907 Nr. 1&7-

Posłowie ruscy w liczbie 25 zebrali się na 
naradę, ale z powodu sprzeczności zdań do ukon­
stytuowania się klubu nie przyszło. Nie jest wy­
kluczone^, że ukraiócy utworzą klub osobny 
a starorusmi osobny.

Listy z kraju.
Cieszanów l i  czerwca. 

(Podziękowanie nowo wybranego poJa do rady pań­
stwa z okręgu 67 Oieszanów-Jaroeław dr. Włodzi­

mierza Kozłowskiego).
Dnia 11 bm. przybył do miasteczka Oleszyc 

nowo wybrany poseł do rady państwa dr. Wło­
dzimierz Kozłowski, by podziękowań jako poseł 
większości wyboicom za zaufanie i wejść z nimi 
w biizszą styczność przed otwarciem pierwsze] 
sesji.

Dalbko “szcze przed miastem oczekiwały 
go tłumy wyboreów wszystkich stanów i wyznań 
i z miejscową muzyką na czele, otoczonego na 
prędce sformowaną banderyą konną, przystrojoną 
w barwy narodowe wprowadziły ge do miasta, 
a mianowicie do pomieszkania powszechnie sza­
nowanego rz. kat. proboszcza i dziekana ks. Lu­
dwika Swadowskiego.

Po krótkiem przywitaniu się z gospodarzem 
domu, z którym go łączą węzły koleżeństwa 
i przyjaźni jeszcze z ław szkolnych, i zebranej 
tam całej inteligencyi miejscowej, udał się sza­
nowny pt ad otoczony tłumem publiczności do 
lokalu przezruczonego na zgromadzenie.

Tu powitał go burmistrz p. Zaleski serde­
czną przemową w imieniu gminy, poczem pan 
poseł w przepięknej, pełnej podniosłych myśli 
mowie, podziękował wyborcom za zaufanie, ja­
kiem go zaszczycili, oddając swe głosy na niego 
i zapewnił wyborców, iż mandat poselski uważa 
nietylko za zaszczyt, ale i obowiązek i to trudny 
do wykonania i zapewnił wyborców, iż wszyst­
kich sił dołoży, by wywiązać się z nałożonego nań 
obowiązku dla pożytku ukochanej ojczyzny i św. 
wiary w ogólności i że poświęci swe zdolności 
i siły, by podnieść dobrobyt moralny i mate- 
ryalny, w szczególności swego okręgu wybor­
czego. Oświadczył wyraźnie, że nie czuje żalu 
i do tych, którzy powodując się odmiennem prze­
konaniem politycznem, na niego nie głosowali 
i że będzie .ego szczegóinicjszem staraniem wy­
prowadzić z błędu tych, którzy zaufali potwa- 
rzom, rzuconym na niego w  pismach opozycyj­
nych, strasząc wyborców, iż zaprowadzi pań­
szczyznę, nowe podatki od kur, kolczyki dla 
koni itp. Oświadczył gotowość nietylko zastępy- 
wania spraw ogóno-państwowych i krajowych, 
ale obiecał służyć radą i pomocą nawę i poszcze­
gólnym osobom bez względu na ich narodowość 
i wyznanie i bez względu na to, czy mu dali 
swe głosy lub odmówili mu zaufania.

Następnie przyjmował prośby stron w naj- 
"ozmaitszych sprawach, a często i petycye o 
wsparcie, które natychmiast załatwiał udzielaniem 
hojnych datków, po pobieżnem chociażby spraw­
dzeniu stosunków petentów.

Liczme zgromadzeni wyborcy wznieśli trzy­
krotnie okrzyk: „Niech żyje nasz poseł Kozłow­
s k i  a tenże zakończył zebranie okrzykiem na 
cześć miasta.

Załatwiwszy się z koniecznymi wizytami,
0 godz. 3 po południu wyruszył do Lubaczowa, 
odprowadzany przez banderyę i tłumy publiczno­
ści, wznoszącej nieustannie giomkic, serdeczne
1 szczere okrzyki na jego cześć i powodzenie.

Na granicy gminy Lubaczowa oczekiwała 
wybrańca znów banderya na dziarskich koniach, 
w strojach krakowskich, w liczbie około 40. Oto­
czony nią wjechał poseł w mury tego starego 
królewskiego wolnego miasta. Tłum publiczności, 
kilka muzyk, między innymi niedawno zawiązana 
muzyka chrześcijańsko-miejska, wystrzały z moź­
dzierzy, towarzyszyły mu jeszcze w wielkiej odle­
głości od miasta.

U wstępu do miasta, przed świątecznie przy­
strojonym gmachem Sokoła polskiego — powitał 
przybywającego radny miasta p. B eeh ; po odpo­
wiedzi posła i uszył cały tłum do sali rady gmin­
nej, gdzie posła powitał burmistrz o. Grenik.

Poseł p. Kozłowski podziękował za serde­
czne a jego zdaniem niezasłużone jeszcze a tak 
wdpaniałe i serdeczne przyjęcie, wygłosił mowę 
programową, wezwał wyborców do pracy dla po­
żytku ojczyzny, zgody między narodowościami 
i wyznaniami i zapewnił, że jego będzie zadaniem 
• nieustannem dążeniem stać się godnym zaszczytu, 
jaki go spotkał i wywiązać się z trudnego zada­
nia, jaki wkłada na niego świeżo otrzymany 
mandat. {

Po gromkich okrzykach na cześć posła, wy­
borcy przedkładali bardzo liczne sprawy, dla któ­
rych poparcia prosili, a poseł oświadczył, ii  każdą 
sprawę zgodną z prawem a zasługującą na aw zgą- 
dnienie nie tylko teraz poprze ale prosi nawet 
wyborców aby pozostawali z nim w ciągłej sty­
czności bez względu na narodowość, wyznanie 
i przekonanie polityozne żądali jego interwencyi, 
a przekonają się, że nie wszystko, co było wpraw­
dzie drukowane w „Gazecie ludowej* i „Kuryert* 
lwowskim*, a co uwłaczało jego osobie i jego 
przekonaniom politycznym i spofocznem, jest 
prawdziwe.

Do późnego w:eczora przeciągnął się pobyt 
w Lubaczowie, szczere i entuayastyczne okrzyki 
towarzyszyły posłowi wazędzie, gdzie skierował 
swe kroki, tak że doDiero późnym wieczorem sta­
nął z towarzyszącą mu nieodstępnie banderyą 
u granic Cieszanowa.

Tu znowu go powitała banderya konna przy­
strojona w barwy narodowe i towarzyszyła ma 
do bardzo gustownej na jego cześć postawionej 
bramy tryumfalnej, przy której powitał go cie­
płem i serdecznem słowem burmistrz miejscowy 
p. Kotowicz, Rusin z rodu i przekonania, ale da­
leki od nienawiści dla drugiej tę ziemię zamie­
szkującej narodowości.

Po odpowiedzi posła i wzniesienie na jego 
cześć entuzyastycznych osrsyków, na co tenże 
wzniósł oarzyk „niech żyje Cieszanów*, odprowa­
dzono go do pomieszkania, celem dobrze zasłu­
żonego wypoczynku.

Nazajutrz rano udał się poseł do Narola i 
Lipska, ażeby w tych miasteczkach, podminowa­
nych nie zawsze godziwą agitacyą, wyjaśnić swo­
je stanowisko polityczne i zapatrywania na naj­
ważniejsze kwestye. Juz u samego wchodu na 
terytoryum Narola powitała go banderya konna 
i wiwatowe strzały moździerzowe. Banderya 
przeprowadziła go aż do nowo budującej się 
szkoły, która przystrojona w zieleń i kwiaty 
miała być miejscem zgromadzenia.

Jakkolwiek sala dość była obszerną, nie 
pomieścua i czwartej części wyborców, to też 
wielu musiało zostać na dworze i przez otwarte 
drzwi i okna zaspakajać swoją ciekawość i chęć 
okazan a sympatyi.

W sali przemówił najpierw Julian kniaź Pu­
zyna jako naczelnik miasta, powitał posła, które­

go przeszłość polityczna i osobiste zalety serca i 
rozumu dają ludności najpewniejszą gwarancję, 
iż mandat poselski złożyła w najodpowiedniejsze 
ręce i życzył posłowi zdrowia, by długie jeszcze 
lata dla dobra ojczyzny a w szczególności swego 
okręgu wyborczego mógł pracować.

Poseł odpowiedział równie życzliwie i go­
rąco jak w Oleszycach i Narolu, a nadto wspom­
niał o świetnej historycznej przeszłości Narola i 
wyrazu życzenie, by czasy, jukie miał Narol za 
panowania królów polskich, dla niego powróciły. 
Obiecał użyć wszystkich sił dla dobra całego o- 
kręgu a w szczególności dla Narola i prosił wy­
boreów, by otwarcie wyrazili swoje życzenia. Je­
den z wyborców prosił, by poseł dołożył starań 
o utworzenie sądu powiatowego w Narolu, inny
0 połączenie Narola ze światem koleją do Bełżca 
lub Cieszanowa, Lubaczowa, dalej o zniesienie 
przymusu kolczykowania świń — wreszcie roz­
maite prośby lokalnej uatury. Poseł odpowiadał 
na wszystko, w ogóle przyrzekał, że sprawy 
zgodne z prawem i interesem ogółu zawsze i 
wszędzie popierać będzie.

Po okrzyku na cześć posła i odpowiedzi 
„niech żyje Narol*, publiczne zgromadzenie się 
skończyło a nastąpił długi szereg petycyj i ape- 
lacyj do dobroczynności posła — które prawie 
wszystkie uwzględnione zostały.

Następnie udał się poseł ao gościnnego 
dworu powszechna cenionego dla niezwykłych 
zalet towarzyskich i dobrze dla wszystkich wyla­
nego serca p. Juliana Puzyny, gdzie w dostoj- 
nem gronie jego członków rodziny spędził miłe 
chwile — ptzbd podróżą do Cieszanowa — gdzie 
wiec na godzinę 5 był zapowiedziany.

W  sali „Sokoła*, gmachu najpiękniejszym 
w Cieszanowie, zgromadziła się licznie inteligen- 
cya miejscowa, duchowieństwo, urzędnicy pań­
stwowi i autonomiczni i wyborcy ze stanu han­
dlowego i włościańskiego.

Wchodzącego posła powitano okrzykiem 
„Niech żyje*, poczem tenże zabrał głos i w ró­
wnie serdecznych jak szczerych słowach podzię­
kował za zaufanie, za tak wystawne i okazałe 
a bez wątpliwości i szczere przyjęcie, wyłuszczył 
program swej przyszłej działalności — i zakoń­
czył zapewnieniem, że przyczynienie się do pod­
niesienia miasta Cieszanowa będzie uważał za 
swój miły obowiązek. Podniósł to, że w tern 
mieście i Rusini wzięli udział w jego przyjęciu, 
podziękował jeszcze raz burmistrzowi i wezwał 
wyborców bez różnicy stanu, wyjzturaia i naro­
dowości, by się zawsze do niego udawali a je­
żeli sprawa będzie godziwą i z prawem zgodną, 
znajdą w nim gorącego i niestrudzonego orędo­
wnika. Zakończył okrzykiem „Niech żyje Ciesza­
nów* — w odpowiedzi wzniesiono trzykrotny 
okrzyk „nieeh zyj& nasz poseł* i zgromadzenie 
zakończono.

Nakouiec miejscowe petycye o doraźny 
ratunek etc. zostały uwzględnione a poseł skła­
dał do późnego wieczora wizyty miejscowym dy­
gnitarzom.

Gdy się zciemniło, zajaśniał rynek illumi- 
nacyą, pod balkon domu, w którym zamieszkał, 
podążył pochód z pochodniami i lampionami po­
przedzony muzyką a za nim nieprzejrzany tłum 
publiczności. Gdy pochód doszedł do celu, z 
wszystkich piersi wzbił się okrzyk „Niech żyje 
nasz poseł Kozłov.,kiu a chociaż poseł wyszedł 
na balkon i chciał przemówić i podziękować, nie 
milknące okrzyki, śpiewy „Jeszcze Polska nie 
zginęła*, „Bartoszu* etc. trwały czas dłuższy.

Dopiero po uspokojeniu się tej radośnej a 
w Cieszanowie nie praktykowanej owacyi po ,ał 
widocznie wzruszony podziękował i wzniósł o- 
krzyk „Niech żyje Cieszanów*. I tak dopiero o- 
koło północy zakończył się ten niepamiętny w 
dziejach Cieszanowa obchód, świadczący, iż no­
wo wybrany poseł potrafił podbić sobie wstę­
pnym bojem serca wyborców a to nie pięknymi 
słowami, nie obietnicami, co do których był nad­
zwyczaj oszczędny, lecz faktami, gdyż za jego 
skutecznem wstawiennictwem nędza objawiająca 
się w kilku gminach z powodu ostrej zimy, po­
żarów i klęsk elementarnych doznała znacznej 
ulgi przez pomoc ze źródeł pub..cznych.

Na drugi dzień rano tj. 13 bm. odjecLat 
nasz ukochany poseł dc Lwowa, by za kilka 
dni stanąć na arenie parlamentarnej w Wiedniu
1 z poświęceniem się pracować dla dobra kraju i 
okręgu wyborczego — a pomyślnych skutków 
tej pracy, życzą mu wszyscy wyborcy, dołączając 
życzenia czerstwego zdrowia i długiego życia.

S. C.

uzas odnowić przedpłatę
na trzeci kwartał.

Kronika.
Ltcóm, dnia 17 csertoca 1907.

K o le n d a ra jK
W e w torek 18 czerw oa Marka i  M arcelina. — 

Gr. kat. Dorofteja Jep. — Kai. slow . D łuęosław . 
Wsohód słońca 4 05 . ańohól 7-57 
W śtodę 19 ozerwoa Gerwazego i Prot. — Gr. 

kat W ysaryona Prep. — Kai. slow . Borzyslaw . 
Wschód słońca 4 07, aaohód 7 58.
W  czw artek 20 czerwca Sylw etyasza . — Gr. 

k a t. Fteodota sw iaszoz. — Kai. slow. Bogua św . 
W sohód słońoa 4*05, zaonód 7 58.

— Nowi parowie austryaccy. Do Izby pa­
nów powołani zostali:

jako osłonkowi* d z i e d z i o z n i :  Franciszek 
Józef hr. Anersperg, Fryderyk hr. Clam-Martinitz, 
br. Fryderyk Dalberg, Hago hr. Dietrichstein, br. 
Henryk Gudeas, br. Antoni LudwigstorJ. Alfred hr. 
Montecnccoli, Karol hr. Nostitz-Rinek, namiestnik 
Galioyi hr. A n d r z e j  P o t o e k i ,  Jan hr. 
SylwTarouoa, Leopold hr. St»rnbaoh, J a n  Z d z i ­
s ł a w  hr .  T a r n o w s k i ,  Konrad hr. B.ing- 
nad-Weissenwolf, Feliks hr. Yetter v. d. Lille;

jako członkowie d o ż y w o t n i :  Członek
wydziałn krajowego Ksrol Adamek, min. relniotwa 
Leopold hr. Anersperg. byty minister dr. Baernrei- 
ther, o pa' Franciszek Barzina, prezydent gabinetu 
Maksymilian Włodzimierz br. B«ok, minister spraw 
wewnętrznych br. Bienertb, właściciel dóbr Herman 
Brass, właściciel dóbr dr. W ł a d y s ł a w  G z ay- 
k o w s k i, martzałek Krainy Otto Detela, członek 
wydziału krąj. dr. fippinger, dr. Karol Grabmayer, 
rektor praskiego uniwersytetu czeskiego prof. dr. 
Hlava, były minister A d a m  J ę d r z e j o w i e  z, 
marszałek Tyrolu dr. Kathrein, prezydent Izby han­
dlowej w Wiednia dr. K.nk, minister oświaty dr. 
Marohett, poseł sejmowy Mettal, rektor uniwersy­
tetu krakowskiego prof. di. K a z i m i e r z  M o ­
r a w s k i ,  były minister di. L e o n a r d  P i ę ­
t a k ,  prezydent Izby handlowej w Pradze RziYnat, 
dr. Wiktor Russ, prof. wiedeńskiego uniwersytetu 
dr. br. Schey, profesur wiedeńskiego uniwersytetu 
i kapelan dworski ks. dr. Fr. Sin ller, byty marsza­

łek Dolnej Anotryi Schmolk, poseł sejmowy dr. 
Fryderyk kB. Scbwarzenberg, pos. sejmowy hr. 
Schwegel, członek wydziału krajowego dr. Waoław 
Skarda, poseł sejmowy Altred Skene, Karol hr. 
Stuergkh i Ernest hr. Sylra Tarouca.

Dr. Andrzej hr. P  o t o o k i, ur. r. 1860, u- 
kończył stndya prawnicze w Krakowie i tam otrzy­
mał doktorat praw Bub auspioiis imperatoris. Nastę­
pnie oddał się zarządowi swoich dóbr rozległych, ale 
równocześnie brał skrzętny udział w życiu publicz- 
lem. Był długi czas ozłonkiem krakowskiej rady 
miejzkiej i chrzanowskiego wydziału powiatowego, 
prezesem krakowskiego towarz. rolniczego. W r. 1895 
został wybrany z kuryi dworskiej do izby posłów a 
przez chrzanowski okręg wyborczy do sejmu galicyj­
skiego, w którym się szozególiie odznaczył jake 
jeneralny sprawozdawca budżetowy. W roku 1899 
hr. Potocki, który teś posiada godnośó podkomorze­
go, został dożywotnim ozłonkiem izby paaów a we 
dwa lata mianowany marszałkiem krajowym. W r. 
1903 otrzymał godnośó tajnego radoy, w następnym 
roka mianowany namiestnikiem Galioyi, który to u 
rząd i obeonie piastuje. W  roku 1905 odznaozony 
wielką wstęgą ordera Leopolda, a niedawno temu or­
derem Złotego runa. Ożeniony z hr. Krystyną Tysz-

Hr. Jan Zdzisław T a r n o w s k i , '  urodzony 
w roku 1862 w Dzikowie, ukończył nauki nniwer- 
syteokie w Krakowie, a po śmierci ojoa swege, by­
łego marszałka krajowego, oddał się zarządowi swo­
ich dóbr rozległych. W roku 1895 z tarnobrzeskie­
go okręgu gminnego wybrany do sejmn, przyłączył 
się do Btronniotwa konserwatywnego i szczególnie na 
pola gospodarstwa lolnego żywą czyanośó rozwijał. 
Od roka 1891 jest prezesem krakowskiego towarzy­
stwa rolniczego. W r. 1897 ożenił zię z hr. Zofią 
Potocką.

Dr. Władysław G z a y k o w s k i ,  urodzony 
w roka 1847, ukończył stuaye prawniczo w Wie­
dnia, poczem się w swojej Medweiówoe gospodar­
stwa wiejskiemu oddał. W  roka 1887 wybrany do 
rady państwa z ozortkowskiej karyi dworskiej, zasia­
dał w niej aż do ostatnich wyborów; był członkiem 
komis ń  parlamentarnej Koła polskiego.

Dr. Adam J ę d r z e j o w i e  z, urodzony w 
roka 1850, odbywszy stndya prawnicze w Krako­
wie i Wiedniu, wstąpił w rosr 1872 do namiestni­
ctwa; w r. 1876 powołany do ministeritwa rolnictwa, 
wystąpił we dwa lata potem ze słnżby rządowej, 
aby się oddaó zarządowi majątku swego pod Rzeszo­
wem. Od r. 1888 posłuje na sejm galicyjski; od r. 
1891 był aż do końoa ubiegłej kadenoyi członkiem 
izby postów, w której rzeszowski okręg wiejski a 
następnie rzeszowską kuryę dworską reprezentował. 
Przez długie lata byt wiceprezesem Koła peiskiego, 
a w roku 1898 i 1899 ministrem bez teki w gabi­
necie Th ant. W rozn 1898 otrzymał godnośó taj 
nego radcy a w następnym roku wielką wstęgę or­
dera Żelaznej korony.

Dr. Kazimierz M o r a w s k i ,  urodzony w r. 
1853, habilitował się w roku 1878 w Krakowie 
jako dooent filozofii klasycznej, w roku 1880 miano­
wany nadzwyczajnym a w roka 1887 zwyozajnym 
profesorem filozofii klasycznej w Krakowie. Ogłosił 
znaczny szereg prac na polu filozofii i dziejów sztu­
ki. Obeonie piastuje godnośó rektora wszechnicy kra­
kowskiej, jest rzeozywistym członkiem akademii nauk 
krakowskiej i dyrektorem jej oddziała filozoficznego, 
zewnętrznym ozłonkiem czeskiej akademii nmiejetno- 
śoi w Pradze i koreBpondująoym członkiem austrya- 
okiego instytutu archeologicznego we Wiednia. Na 
jubileusz cesarski w r, 1898 otrzymał urder żela­
znej korony 3 klasy, a w roku 1904 tytuł i oharu- 
rakter radcy dwora.

Dr. Leonard P i ę t a k  urodzony w r. 1841 
w Przemyśla, uzyskał doktorat na wszechnioy lwow­
skiej. W młodym wieku służył w prokuratoryi skar­
bowej i w namiestnictwie, później oddał się umieję­
tności i został w r. 1870 nadzwyczajnym a w roka 
1876 zwyczajnym profesorem prawa handlowego i 
wekslowego na wszechnioy lwowskiej. Przez długie 
lata wiceprezes a następnie prezes prawniozo-history- 
cznej komisji egiaminaujjnej, był kilka razy dzie­
kanem, tudzież rektorem „szeehnicy. Od r. 1886 do 
1905 należał do lwowskiej rady miejskiej. W roku 
1893 wybrany na miejsce Smolki przez miasto 
Lwów do rady państwa, był jej ozłonkiem do końca 
i przez pewien czas pierwszym wiceprezydentem. W 
gabinecie Koerbera został ministrem bez teki. którą 
to godnośó także w gabinetach Gantscha i Hohenlo- 
hego piastował. W roku 1900 otrzymał godnośó taj­
nego radcy, w rosa 1904 wielką wstęgę orderu 
Żelaznej korony a w r. 1906 ordera Leopolda.

— Namiestnik hr. Potocki wyjechał do Wie­
dnia, skąd następnie uda się na kurację do 
Karlsbadu.

— Marszałek hr. Badeni wyjechał do Wie­
dnia a powróci w piątek.

— Mianowania. Namiestnik zamianował w eta­
cie lwowskiej dyrekcji pelioyi praktykanta zono. F . 
Pisarskiego, konoepistą polteyi.

Prezydyum kraj. dyrekcji skarbu zamianowało: 
prowiz. komisarza dr. J .  Wnęka i konoypistów H. 
Gutwińskiego, F. Buszka, J . Siemaszkę, K Szmaj- 
kowskiego, W . Nawratila, S. Garczyńskiege, W . 
Bilińskiego, S Milllera, W. Batkę, B. Łaoheokiego, 
E. Wanga, A. Selzera, di. W. Pykosza i dr. T. 
Polaka, komisarzami kkarb. w I I  randze a prow. 
koncypistę S. Safe#nę i koncept, praktykantów : J. 
Kasprzyka, dr. H. Geista, di. L. Sohnlmauna, L- 
Petza, L. Drobotowieza, A. Paara, J. Grzegorczj ka, 
K. Janowicza, J. Jaskowoa, A. Skrzypka. G. Zacer- 
kownego, M. Czechowicza, E. Urbańskiego, K. 
Wojciechowskiego, K  Karpińskiego, J. Aleksiewi- 
eza, J. Maksymowicza i dr. S. Hoffmanna, konoy- 
pistami w X randze, dalej zamianowało ofioyałów 
kanoelar.: R. Chałupnickiego, J. Abdei manna i M. 
Błażejewskiego, adjanztami kanoel, w XI randze a 
kanoel. Gelba, K. Strzelbie kiego, B. Kiz/mę, E. 
Fika i E. Twardyjewioza oficjałami kano. w X ran­
dze, wreszcie zamianowało ofioyała kanoel. A. Moty­
kę, adjunktem kanoel. w IX randze a koncept, 
praktykanta J. Kołoza koncypistą w X rand.*’ .

— Odznaczenie dziennikarza. Cesarz nadał 
prezssowi wiedeńskiego towarzystwa dziennikarzy i 
literatów Edgarowi Spieglowi won Thurn.e. krzyż 
komandorski ordera Franciszka Józefa.

— Mianowania w szkołach Indowych. Ra­
da szkolna krajowa zamianowała J. Drezińskiego, 
naucz, w Krakewie; W. Distlównę w Poiwołoczy- 
skaeb; L. Tarasa, naucz. kier. w Peczeniiyiie; F . 
Panesza w Jaworowie; M. Leohównę w Zakliczynie ; 
M. Szuflickiego i M. Korczu w Felsztynie, J. Tom­
czaka, kier. w Zabojkach; K . Hołowkiewiozównę w 
Babczem.

— Wiadomość? dyecezyalne. Dyecezya prze­
myska ob. łaó. Prezentę otrzymali: na probostwo w 
Birczy ks. Kazimierz Smólski, ekspozyt w Trześnio - 
wie; na probostwo w b aszkowca ks. Jan Sękowski, 
wikary w Sanoku.

— Uczczenie Tadeusza Wojciechowskiego. 
Wydział filozofiozny Uniwersytet o lwowskiego uchwa­
lił jednomyślnie wybió pamiątkową plakietę ku czci 
profesora Wojciechowskiego, z okuzyi ustąpienia zna­
komitego uczonego z katedry, którą z chlubą dla 
siebie a z iszozytem dla naszej Wszechnioy zajmował

przez ówieró wieku. Prof. Wojciechowski wymówił 
się od uroczystego pożegnania w anli uniwersy­
teckiej.

Kronika lwowska.
?  Z niedzieli. Lwów wczoraj szalał. Jeden 

ze statystyków obliczył1, iż popołudniu odbyło się 
przeszło dwadzieścia festynów i zabaw ogrodowych, 
w których wzięło ndział około stu tysięcy osób. 
Wszędzie były tłumy. Największe na placu po wy sta­
wowym, potem na Wysekim Zamku, na polance pod 
kopcem, w lesie na Cetnerówce, a nawet w Woli 
panieńskiej. Grały muzyki wojskowe, gramofony, ka­
tarynki; za drągiem muzykę reprentowała harmonja 
ręczna, której wdzięczne tony rozlegały się równo­
cześnie w kilkuset miejscach. W  różnobarwnym tłu­
mie spaoerowiezów przeważali synowie Marsa w 
randze od frajtra do feldfebla włącznie, każdy z 
nieodłączną „V irgiiia“ w „twarzy* i oni też zwy­
cięsko kruszyli serca niewieście. Kapeluszy nie wiele 
było w parkach i na miejscach festynowych, prym 
wiodły pstre chustki, które rozwiewał na karuzeli 
czj huśtawce figlarz wiatr.

Dla tyeh co w mieście pozostali, nie była nie­
dziela zbyt przyjemną. Dzienniki rozwiesiły depesze 
o rozwiązania Dumy i wieśó o tem obiegła w go­
dzinę wyludnione, oiche miasto. — Co jutro prsy- 
niesie — pytano z troską głęboką — co przyjdzie? 
A z sielonych, kwietnych ogrodów, i  parsów dola­
tywał do miasta rozgwąrsony szmer wesela i za­
bawy.

-r B. poseł do Damy AloŁdahder Lednicki
przybył do Lwowa celem uczestniczenia w sądzie o- 
bywatelskiin nad stanowiskiem tow. „Bratniej Po­
mocy słnek. techniki* w smutnej sławy sprawie L. 
S. Brzozowskiego, jaku delegat warsz. tow. kultury 
polskiej.

| Tramwaj elektryczny na plac powystawo- 
wj został oddany do użytku publiczności.

-i- Taryfę dorożkarską na plac powystawowy 
ustanowiono od dnia 16 bm. następująco: dla fiakra 
2 korony, dla dorożki parokonnej 1 kor. 40 hal., 
dla dorożki jednokonnoj 1 kor. a to tak w dzień, 
jak i w nocy.

-ł- Samobójstwo no; Bid. w sobotę zastrzelił 
się z fiobertu 14-letni Jakób Hirsehsprung, uczeń JY 
klasy realnej z powodu zły oh not, jakie otrzymał w 
szkole.

| Nożownicy. Dwa wypadki nożowniotwa z 
dnia wczorajszego notnje policja. Murarza M. Dzię- 
giela zranił bardzo oięźko bagnetem jakiś żołnierz 
policyjny, na rzeźnika S. Pieniądza napadł wczoraj 
rano niejaki Kozakiewicz i nożea zadał mu rany 
w bok, plecy i ręcę.

Z sali sądowej. Przed ławą sędziów przy­
sięgłych .oczy się dziś rozprawa pri.ee'w Wasyiowi 
Lewko, Feiiowi Paluszkowi i Anirnohowi Ochrymo- 
wi, gospodarzom z Wierzbioy, oskarżonym o zrabo­
wanie 10 koron Antoniemu Baranikowi. Przewodni­
czącym rozprawy jest radca Promieński, eskarża 
zast. prok. Hofmokl.

W rozprawie przeoiwko Józefowi Szpytce, rei. 
„Dzwina* o obrazę czci dra M. Babinka inspektora 
„Dnistru*, uwolniono oskarżonego od winy i kary.

-f- Usiłowano samobójstwo. Wczoraj usiło- 
Wbła sobie odebrać życie przez zażycie znacznej do­
zy fosforu 20-ietnia pna N., zamieizkała przy ni. 
Kopernika 28. Bezprzytomną odwiezione do szpitala.

-T- L  p ra sy  ru sk ie j. Redakcyę „Dita* w miej- 
soe dr. Ohrymowicza, który jako poseł wyjeonał do 
Wiednia, objął p. A. Borkowski.

Redakcję „Swobody* obejmuje p. Cegielski.
| J a k ie  j ic h a ło ,  ta k ie  ad y u a ło , mówi ru­

skie przysłowie. Pismo żydowskie „Wschód* donosi, 
że żydzi (wierzymy, że tylko syoniści, socjaliści i 
tym podobni) z II okręgu wyborczego, wydali na oześó 
Eieitera przed jego odjazdem do Wiednia bankiet z 
muzyką wojskową (1). Na bankiecie byli także po­
słowie syoniści Stand i Gabel.

Żydowskie tow. „Tikw&t Zion* wręczyło zaś 
Breiterowi ułożony w języka hebrajskim adres 
dziękczynny.

Kronika krajowa
Przeciw wyborowi posłów ruskich Ba­

czyńskiego i Lewickiego wniesiony został, jak donosi 
„Kuryer Stanisławowski* protest a to z powoda 
naauźyó era* niesłychanego terroru, jakiego się 
dopuszczali w ozasie wyborów rnscy hajdamaoy. 
Podozas wyborów zostaż silnia pobity przez wycho­
wanków księdza Barysza, włościanin Dymitr Koby­
lański za to, że nie chciał zmienić karty  głosowania 
Cieńskiego na Lewiokiego.

Z Sorocba piszą nam: W d. 2 bm. odbyła się tu 
piękna uroczystość poświęcenia, czytelni polskiej któ­
rą przezacni hr. Michałowie Baworowscy otworzyli 
w własnym budynkn, dla ludności poiskiej, wyposa­
żając ją hojnie w doborowe książki, popularne cza­
sopisma, odpowiednie sprzęty i bardzo piękne repro­
dukcje obrazów Matejki, bitwy raoławickiej i w 
wiele podobizn sławnych ludzi juk: Mickiewicza. Sło­
wackiego, Kościuszki, Kilińskiego i Głowackiego. 
Aktu poświęcenia tej tak ślicznie urządzonej czytelni 
dokonał ks. kanonik Jau Szu car, proboszcz z Ba- 
worowa, w przytomności eał< j szlachetnej rędziny 
hrabstwo Baworowskioh, zgromadzonych licznie wło­
ścian i miejscowej inteligencji. Po dokonania tego 
akta, ks. kanonik w dłnższem i pięknem przemó - 
wieniu wyjaśnił oel i doniosłe znaczenie czytelni a 
z&enęoająe do licznego uczęszozania dc tego prz*- 
oytka naaki, nawoływał do zgody z bratnim ruskim 
narodem. Po ks. kanonikn, hr. Michał Baworowski, 
jako założyeiel i główny inicjator pożytecznej tej in- 
stytneyi, otwierając ozytelnię i oddaiąo ją  na użytek 
włościan Polakśw, w pięknych jędrnych i ciepłych 
słowach, wyraził przedewszystkiem swą radość, lż 
jako Polak, może przyjść z pomocą dachową i mo­
ralną braciom siermiężnym i tym sposobem pielęgno­
wać najświętsze uczucia miłości wiary i ojczyzny. 
Przemawiał jeszcze p. Stanisław Bnkowski, kiero­
wnik szkoły, poczem odśpiewano z zapałem zilka 
patryotyoznych pieśni. Nastąpiło potem wpisywanie 
członków, wybór wydziału i ukc nswuowaoie się 
Zarządn czytelni. Po skończonej aroczystośoi zgro­
madzeni pokrzepieni duohowo rozesnli się, ucosząb z 
sobą wdzięczność dla szlachetnych inicjatorów tej 
pięknej myśli, która tak szczerze i tak wielką ofiar­
nością zrealizowaną została.

Utopii się. W Żimnej Wodzie w kąpieli uto 
pił się wczoraj M. Jośków, uczeń IV klasy ruskie­
go guun. Wszelkie starania, przywrócenia mu życia, 
okazały się bezskuteczne.

P ie rw o tn a  dusza. W  Jawtirowie pod Ko­
sowem ośmnastoletni wyroś,tek Nykoła Łosiuk zawiódł 
do lasu swego pięcioletniego siostrzeńca, przeciął mu 
szyję kozikiem, wyprał zeń wnętrzności i porozwie­
szał je na krzakach. Sls.dy krwi na koziku i na 
swem ubraniu wyozyśeił w rzeee, a odzież dziecka 
podarł na szmaty, aby nikt nie mógł dojść do kogo 
należała. Sohwyt&ny wyznał, że dziecko zamordował, 
do ze zbytków rzucało :zs nim kamieniami, a wnętrz­
ności powyprawał, «by ułatwić wronom i lisom, 
włóczącym się po legia., pożarcie trupa. Myślał, że 
wskutek tego zginą ti/szelkie ślady zbrodni i że tak 
łatwym sposobem pozbędra® się uprzykrzonego sio­
strzeńca, jak przed, kilka miesiącami pozbył się

kożlęoia sąsiadów, które w ioh ogrodzie nstar ;zne 
szkody robiło. Sohwycił je, zarznął, wnętrzności 
porozwlekm, a psy i wrony dokończyły dzieła. Za 
koźlę nie bili, nie krzyezeli nawet, wogóle sprawa 
się udała, dlaczegoźby nie miała się ndać i z małym 
Iwankiem, mało co od koźlęcia większym. Nykoła, 
to nie zwyrodniała dusza, ulegająca szałem lab 
zboczeniom, ale dusza dzikiego, której pierwotnych 
instynktów nie njęły dotąd etyczne społeczeństwa 
„asady.

K radzież  n a  pocsble. Z Buczaeza donoszą: 
Wczoraj w południe popełniono w urzędzie poczto­
wym w Bnozaezr znaczną kradzież. Z zamkniętej 
kasy wertheimowssiej skradziono wszystkie listy 
pieniężne. Zamki wszystkie były nienaruszone. Po 
otworzeniu kasy ukazał się brak wszystkich listów 
7, zawartością 16.000 kor. Przyaresztowano wo­
źnego.

Ze Stanisławowa doueszą, że w sprawie 
popełnionej w grudnie, kradzieży na poczcie, znale­
ziono 33.000 koron u wuja uwięzionego pooztyliona 
Pawlikowskiego. Brakuje jeszcze kilsanaście tysięcy 
koron.

Wybueh bomby w Jarosławia. Z Jaro­
sławia donoszą: Bomba, niewiadomo przes kogo i w 
jakim celu porzucona, eksplodowała w niedzielę rano 
przy drodze, wiodącej wułami miejskimi, w chwili, 
gdy przechodziło 3 nożni na ekshortę. Ładunek bom­
by, złożony z ćwieków, śrutu i kawałków żolaza, 
ugoaził ucznia II , klnsy, Seweryna Maksymowicza, 
w nogę i poszarpał ją od stopy do uda. Ciężko ran­
nego odwieziono do szpitala.

O s i l i im  p o w i z e o h n a ,
§ Żydd w parlamencie wiedeńskim znajdą 

się po obecnych wyborach w stosunkowo pownżnej 
liczbie. Wybrani zoRtali następujący żydzi posłami: 
dr. Adolf Gtosj (Kraków), dr. Herman Diamand 
(Lwów), dr. Natan Loewenstein (Drohobycz), dr. 
Henryk Kolischer (Kołomyja), dr. Józef Gold (Zło- 
Cłów), Rniolf Gall (Tarnopol), dr. Henryk Lieber- 
m~n (Przemyśl) dr. Anur Mahler (Trembowla itd.), 
Adolf Stand (Brody), dr. Henryk Gabel (Monaste- 
rzyska), razem dziesięciu posłów żydów z Galicji. 
W innyoh krajach wybory dały lastępuiące rezultat: 
Nt Bukowinie wybrano dr. B?ua Straucher?i (C*er- 
niowoe), we W.ednin Kamila Kurandę (niem. po­
stęp.), dr. ,'ulinsza uffuera (socjalny polityk), dr. 
Wilhelma Elleabogęna (sooyaiista), w Pradze dr. 
Leona Wintera (sooyal.), w Ołomuńcu Leona Freund- 
licha (socyal.). Prócz tyoh jest również kilka posłów- 
wyehrztów: jak dr. Wiktor Adler, dr. Adolf Stran- 
sky, dr. Józef Redlich, dr. Stefan Licht, jeden 
socjalista, młodoozech i dwaj postępowoy.

§ S p raw a tra e c h  u rzęd n ik ó w , którzy kandy­
dowali o mandat poselski a następnie zostah w 
drodze dyeyplinarnej przeniesieni aa iuae stanowiska 
służbowe, — która to spiawa zrobiła w prasie 
radykalnej tyle hałasu i z której p^óbowaro kuć 
broń przeciw p. ministrowi skarou, chociaż dla 
bezstronnych jasnem było, że owi trsej urzędnicy 
nie za kandydowanie, ale za wykroczenia dysoypli- 
narne ukarani zostali — zaczyna się wyjaśniać. Jak 
donosiliśmy byłp w tej sprawie u br Becka i dr. 
Korytcwskiego deputaoya związku urzędniczego. Otóż 
deputaoya otrzymała wyjaśnienie, że przeniesienie 
owych urzędniaów polegało w jednym wypadku na 
prawomocnym wyroku dyscyplinarnym a w dwu 
innyoh wypadkach na wykonywaniu przysługującego 
rządowi prawa oznaczania miejsc służbowych urzęd­
ników, oraz, że zachowanie się owyeh urzędników 
mogło spowodować szkody, którym za służbowych 
względów trzeba oyło przeszkodzić. Kaźay rząd 
bezwzględnie zwalczać musi demagogię urzędniouą.

Związek urzędniczy przekonał się jeszcze 
nasiępaie, że w obronie owych urzędników zanadto 
się zagalopował, jeden z nieb bowiem, mianowicie 
komisarz skarbowy Wabar, został przeniesiony z po­
woda bardzo wyraźnego przekroozenia zwyczajnej 
nstawy karnej. Zaraz też Związek urzędniczy cofnął 
się od wszelkiej obrony togo pana.

§ Iiziędsictro luksemburskie. Panujący o- 
baonie wielki książę Wilhelm ma sześć córek, ale 
ani jeemego syna; niema też nadziei, aby mógł on 
jeszcze mieć potomstwo męskie. Wobec tego po 
śmierci wielkiego księcia kandydatką do tronu jest 
starsza córka jego, księżniczka Maryn. Nie budziła­
by ta sprawa większego zajęcia, gdyby nie ta oko­
liczność, że księżniczki: M arya na żądanie swej 
matki, Maryi-Auny, infantki portugalskiej, została 
katoliczką, gdy cała ludność wielkiego księstwa jest 
prawowiernie ewaugielicką. Uderzyły więc pisma, 
niemieckie na trwogę. Pisma wrogie katoiicyz--i#wi 
wygłosiły, że księżniczka nie może w żaden sposób 
objąć tronu luksemburskiego. R&ąd wielkiego księ­
stwa powołując się na przykład Holandyi, gdzie w 
warunkaoh podobnych dziedzictwo tronu pr/esrto do 
królowej Wilhelminy, wniósł do sejmu miejscowego 
projekt prawa, przelewającego koronę lukeemburską 
w braku następców linii męskiej na linię żeńską 
Sprawa skomplikowała się przez wystąpienie preten­
denta do korony, hraDiego Merenbergn. Pretend&rl 
poohodzi z małżeństwa morganatyozuego stryja obe­
cnie panującego wielkiego księcia Mikołaja, księcia 
nassauskiego z Natalią Puszkinówną. Jakkolwiek nie 
jest on nawet członkiem panującego w Luksemburgu 
domu nassruskiego, gdyż po ożenieniu się księcia 
Mikołaja w r, 1867 wielki książę Adolf, ojciec obe­
cnie panującego Wilhelma, postanowił, źe potomstwo 
z tego małżeństwa nie będzie miaio żadnych praw 
do przywilejów domu nassauskiego, me traci jednak 
hrabia Marenberg nadziei i czyni gorliwe zabiegi 
celem pozyskania sobie stronników w Luksem- 
bnrgu.

S ta c ja  d em o n strac y jn a  maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego D r. G a s p ą r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych iuonćwek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska
1. 73 (Heninga 10).

Ze stowarzyszeń.
Wi -lne zgrom adzenie tow. „Związek rodziciel- 

sk i‘‘ w e Lwow ie, odbędzie się  dnia 22 bm. w sa li ra­
tuszow ej o 5 wieczorem .

Mcii arMoloML

A

4

•  Z te a tru . („Wioek i Wacek* komedya Z. 
Przybylskiego). Nieśmiertelni „Wioek i Wacek* po­
wrócili przecież na deski teatrn miejskiego. I  witała 
ion snowa sala pełna publioznośoi, śmiechy serdoczne 
i ogromna, szozeia radość. Nikt tak jak Zygmunt 
Przybylski nie potrafił nchwyoió polskiego życia na 
wsi z jego zabawami i sporami, z weselami i dra­
matami, nikt nie potrafi- tak wiernie przenieść 
poczciwe, ogromnie dobre dnsze ziemian na scenę i w 
szalonym kinematografioznym wirze ukazać je oczom 
tłumów. Nie wiem dobrze, który raz grano komedyę 
Przybylskiego we Lwowie. W ka-dym razie bardzo 
często za lai dawnyoh widniała na afisza, później 
usunęły ją  z planu pierwszego nowe komedye sym­
patycznego autora np. wspaniały „Dzierżawca z 
Oiesiowa“ i... nowe prądy w dramauie naszym, które 
lżejszą komedyę oryginalną zepchnęły na miejsce da­
lekie. W Warszawie grano „Wieka i Wacka* setki 
razy, na prowinoyi w Królestwie grają ioh oiągle,
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°biegli i rosyjskie soeny, a u nas wznowienia dzie- 
ów sjmpatyoznych urwisów powitano z wieką sym- 
patyą. Sądzić należy, ie dyrekoya zachęcona tem po­
wodzeń em, częściej nam pokaże nigdy niestarzejąoe 
się utwory Przybylskiego, Bałuckiego i i. dojąc im 
pierwszeństwo przed niesmaczną, zbyt drastyczną 
possą niemiecką i tłustymi kretochwilarai franca- 
skiemi „Wicka i Wacka* grano tak dobrze i w 
takism tempie, że tylko pochwały wykonawcom się 
należą. Klepaekim był Frenkiel i naturalnie, że grał 
przepysznie. Zwrócił na siebie uwagę starannością w 
opracowaniu niewielkiej roli Edwarda p. Kęeki.

K, Baranowski.
B ep«k. ni* Iw ow stciego t e a t r u  m ieislU eK tt.

W e wtorek „Dwór w e W łodkow icach11, kom edya  
Przybylskiego, w ystęp In Frenkla.

z
— Do Krakowa przybyła wycieczka blisko 70 

włościan, ozłonków kółek rolniczych z Królestwa 
polskiego. Włościanie wczoraj zwiedzili Kraków i 
byli w teatrze, a od dziś rana udawać się będą co- 
dzień do pobliskich miejscowości celem zwiedzenia 
kółek rolniozych, kas Raiffeisenowskioh, spółek ma­
gazynowych i zbożowych i mieozarń. Wyoieezka po­
trwa stilka dni.

— Krakowsoy sooyuliści urządzili wczoraj 
tłumną i hałaśliwą manifestanyę przed w.ęz.en.em, 
w którem p Daszyński odsiaduje karę.

z  'w  ; :ł i b s ! S , : w y .
— W Warszawie aresztowano p, Kazimierza 

Zalewskiego, b. redaktora „Wieku", później „Kurjera 
Narodowego*. Przyczyna aresztowania nie znana.

— Oprócz Zalewskiego aresztowano w War­
szawie aaw. przys. Edwarda Źyckiego, dziennikarza 
p. Aleksandra Goldringa, dziennikarza p. Leona 
Choromańskiego, który przez pewien czas był sekre­
tarzem prywatnym Zalewskiego. Dokonano też rewi- 
zyi, lecz bez aresztowań, w mieszkaniach: urzędnika 
stowarzyszenia teohników, p. Czesława Hulanickiego; 
p. Jarkowskiego, Cznpnrkow skich i Krupińskich’ 
wreszeie artyety-malarza p. E. Trojanowskiego. Zre­
widowano taż skład broni L. Niźałowskiegc, oraz 
księgarnię powszechną.

— General-gnbernator wydał rozporządzenie, 
skierowane przeciwko prasie. Wszelkie ataki prze- 
oiwko rządowi i państwu Karane będą aresztem 3- 
miesięcznym Inb grzywną 3000 rubli.

— Cenzor w Łodzi zawiadomił redakeye pism, 
że odtąd nie wolno wymieniać nazwisk osób areszto­
wanych, ani też podawać informacyj o rewizyach 
i aresztowaniach, czasowy zaś generał-gnbernator 
piotrkowski okólnikiem do władz zabronił udzielać 
dziennikarzom jazi enkol wiek o tem informacyj.

—  Onegdaj około 12 w nocy 15 ludzi uzbro­
jonych w browningi i manseiy napadło na stacyę 
Zagnańsk, odnogi dąbrowsk.oj ko.ei nadwiślańskich, 
rozbili oni aparaty telegraficzne i telefoniczne oraz 
sygnalizacyę elektryczną, puczem zabrali z kasy znai- 
dująeą się tam kwotę 7 rubli 16 kop. Następnie 
zawładnęli parowozem pociągu towarowego i grożąc 
rewolwerami maszyniście oraz pomoonikom, odcze­
pili parowoz i odjechali w stronę Kielc, PJd Tum a­
nem parowca zatrzymali i poleoając maszyniście n c 
mszyć z miejsca w przeciągu pół godziny, wysiedli 
i znikli bez śladu.

— Do Warszawy przywieziono studenta Kiła- 
czyokiego, oskarżonego o zubicie w roku zeszcym 
dyrektora kolei nadwiślańskich, Iwunuwa. Kiłaozyc- 
kirgo wydały władze szwajcarskie. Do granicy 
eskortowali Kiłaczyckiego urzędnicy policyi au- 
stryackiej.

z  i r iT o -w ^ . •
— Klęska nieurodzaju zawisła nad Wołyniem, 

Podolem, Ukrainą naddnieprzańską, LHwą i Biało­
rusią. W gubernii kijowskiej wygląd oziminy liebv. 
Pszeniea i żyto wyginęły na przestrzeni *|8 całego 
obszaru zasianego pod jesień, najbardziej dotknięte 
zostały powiaty: Lnmański, cz hryński i lipcwiecki. 
Na Wołyniu stan oziminy również oie jest pocie­
szający. Żyto miejtcami zupełnie przepadło, szcze­
gólniej w powiataoh zasłewskiin i zwiabelskim; psze­
nica mniej ucieipibła, a nawet w ni.których okoli­
cach ped Równem, Żytomierzom i Ottlnozem przed- 
■tawia się wcale dobrze. Na Podolu, bidłj czy cie 
gorzej. W wielu miejscowościach powiatów: olhopol- 
skiego, nszvokiego i braniewskiego pszenica i żyto 
wyginęły prawie dr szczętu. Wyjątek stanowią 
powiaty: jampolski i Winnicki, gdzie ozimina wyglą­
da nieźle.

— W Kijowie wykryto drukarnię soo.-dein. 
związku ukra:ńskiego „Spiłka*. Znaleziono mnóstwo 
proklamaeyj. 3 r«oby aresztowano,

3  * W 1 L I> T .A ..
— Z powiatn trockiego donuszą, że z powodu 

wzmożonej emigracyi włośoian, nie tylko do Ameryki, 
ale i do Rosji, kraj formalnie pustoszeje. Grunta 
orne, za-ówno dworskie jak włośoiańsKre z powodu 
braku robotnika eą w zaniedbanin. Wiele osad wło­
ściańskich i folwarków na dogodnyoh warunkach 
oddaje się w dzierżawę, ale brak amatorów na nie. 
Dzienna płaca robotuika doszła obecnie do nieby­
wałej wysokości od 75 kop. do 1 rubla.

Wystawa hygieniczna
we Lwowie.

(Otwarcie wystawy).
Wczoraj otwarto na placu powystawowytn 

wyatadrę przyrodniczo-lekarską i higieniczną X 
ujazdu lekarzy przyrodników polskich.

Ma ona już swoią historyę. Początkowo 
bowiem projektowano ją  na rok 1904, jednakże 
wojna wybuchła na Dalekim wschodzie a potem 

krwawe dnie lat 1905 i 1906 uniemożliwiły r o ­
dakom naszym z Królestwa Polskiego w zięce 
udziału w zapowiedzianym i przygotowanym 
zjeździć, odłożono więc i zjazd i wystawę na 
czai nieograniczony. Dopiero, gdy stosunki w za­
borze rosyjskim, tak się ułożyły, że można było 
przypuszczać, iż współudział lekarzy i przyrodni­
ków z Królestwa Polskiego nie napotka już na 
większe trudności, powzięła nieustająca delegacya 
zjazdów d. 16 października 1906 uchwałę, że X 
zjazd m a się odbyć nieodwołalnie we Lwowie w 
w lipcu 1907 a z nim i wystawa w tym samym 
zakresie, jak była projektowaną przed trzema 
laty. komitet wystawowy więc przystąpił do n o ­
wej pracy około urządzenia wystawy z tą n a ­
dzieją, iż praca ta nie pójdzie na marne. Trojaki 
cel wystawie wytknięto, a mianowicie: ujawn:e- 
nie postępów nauki w dziedzinie przyrodniczo- 
lekarskiej i hygieny, rozpowszechnienie tych 
postępów wśród najszerszych warstw społeczeń­
stw a i podniesienie przemysłu polskiego, zależne­
go od działów wystawą objętych. Przecież przy 
dzisiejszym szybkim postępie nauk w ogóle, a 
nauK przyrodniczo-lekarskich i hygieny w szcze­
gólności, zadanie urządzenia takiej wystawy jest 
bardzo trudaem, jeśli się weźmie pod uwagę, i i  
każda z tych nauk może sam a dla siebie stano

wić dsstaieczny tem at do większej wystawy. Wy­
staw a m a ogarnąć całość postępów w dziedzinie 
wspomnianych nauk, choćby tylko w ostatnich 
latach poczynionych Czy spełnia swe zadanie — 
nie pora teraz jeszcze wyrokować, w każdym r a ­
zie zaznaczyć należy, i i  komitet wysiawy, jak  z 
pobieżnego przeglądu wystawy wynika, zadań 
swych był świadom i do urzeczywistnienia ich 
dążył racyonalnie i celowo.

Uroczystemu otwarciu wystawy towarzyszył 
dzień przepiękny, słoneczny, jak gdyby niebo 
z radością witało i błogosławiło czynowi ludzi do­
brej woli. W pałacu sztuki zebrało się kilkaset 
osób, reprezentanci władz krajowych, rządowych 
i wojskowości, lekarze, profesorowie uniwersy­
tetu, zastęp przedstawicieli duchowieństwa, prasy 
i wogóie całej inteligencyi. Między obecnymi wi ­
dzieliśmy narszałka hr. Badeniego, prezydenta 
Tcnorznickiego, wiceprez. hr. Łosia, komendanta 
załogi lwowskiej hr. Auersperga, naczelników in­
nych władz, członków prezydyum miasta i w. i. 
Bardzo wiele pań w pięknych tualetach wiosen­
nych jaśniało wdziękiem i urodą.

O godzinie 10 wstąpił n a  podyum w głów­
nej sali wystawowej wiceprez. hutowsk* i powi­
tał wystawę imieniem miasta. Następnie zabrał 
głos dr. Kalikst Krzyżanowski. Opowiedział po­
krótce historyę wystawy, cele jej, złożył podzię­
kowanie władzom i instytucyom, które wystawie 
udzieliły moralnej czy materyalnej pomocy.

„W każaym przecież razie wystawa ta “, 
kończył dr. Krzyżanowski, .zdolną jest dać 
w ogólnych zarysach obraz najważniejszych po­
stępów nauk przyrodniczo-lekarskich, ma służyć 
głównie celom dydaktyczno-informacyjnym, ażeby 
zaś to osiągnąć, nie mógł się komitet nasz ogra- 
niozyć na samych wystawcaoh polskich, lecz mu­
siał także dopuścić do udziału wystawoów obcych, 
by dać choć w głównych zarysach obraz ogól- 

; nego postępu wspomnianych nauk. Z temi słowy 
! oddajemy wyniki pracy naszej w ręce X. Zjazdu 

lekarzy i przyrodników polskich z prośbą, by 
wystawę tę otworzył dla dobra i na korzyść 
społeczeństwa i narodu naszego*. (Huczne oklaski).

Na przemowę dr. Krzyżanowskiego odpo­
wiedział prezes Zjazdu lekarzy i przyrodników 
prof. dr Wł, Bylicki. Imieniem wydziału gospo­
darczego zjazdu podziękował dyrektorowi wysta­
wy za trudy i pracę, położoną koło jej urzeczy­
wistnienia. Wystawa zapozna bezwątpienia pu­
bliczność z tem, co w nauce hygieny prywatnej 
i publicznej odkryła nauka a przemysł wytwarza, 
obznajomi ją  z tem w jaki sposób dla dobra 
zdrowia i życia człowieka zużytkowano wielkie 
odkrycia nausowe. „Bez śladu dla ku ltury1 — 
mówił dalej prof. dr. Bylicki —  „wystaw<» nie 
przeminie, ze wszystkich bowiem cech kuhury 
krajów i miast może najnieomylniejszą cechę 
stanowią zarządzenia hygieaiczne, gdyż stopień 
ich ze stopnia kultury wynika. Pragnąc gorąco, 
aby i u nas rychło nastały czasy, w których ko­
nieczność zaradzenia brakom hygieny stanie się 
najbardziej piękącą, z życzeniem, by i ta wystawa 
w tym kerunku zadanie swe wypełniła — ogła­
szam ją za otwartą*.

Oklaskami przyjęto mowę prof. Bylickiego, 
która zakończyła uroczystość otwarcia wystawy

(Pierwsze wrażenie).
Skończyła się oficvalna uroczystość otw ar­

cia. Goście, pounieraui w krępujące uniformy i 
niewygodne uroczyste stroje, porozcLodzili się do 
dom ó*. Pozostało jednak na placu wiele, bardzo 
wiele osób. Wrzało jak w ulu. Git kaw >ść aaalo 
wała się na obliczaojr wszystkich. Nie wiedziano 
zooełnie co za skarby tajemnicze wystawa kryje 
w swych pawilonach. W gorących promieniach 
słonecznych lśniły się jaKby srebrzyste, dachy dre­
wnianych pawilonów, na szm aragdową zieleń 
kobierców trawy padało słońce, pstrząc je w zo­
rzystymi cieniami. Cudowny, letni dzień. Poroz- 
cb nauczały się twarze przybyłych. Oby tak ciągle, 
długo godziny takie i dnie były. Prężą się w we­
selu i młodości dłonie bu słońcu, poją się nożdrza 
upojną, parną wonią kwiatów i ziół, wionącą z 
rozpachniałych, parowów i gazonów.

Porozbiegano się po placu; w pałacu sztu­
ki najwięcej ludzi, część obchodzi inne pawilony 
wystawowe, część spoczywa w restauracyi przy 
szklance piwa czy — wody sodowej, parę osób 
nawet zaglądnęło do smutnie się prezentujących, 
dzięki niedbalstwu interesow anych, Racławic 
Styki.

Po salach wystawowych gwarno. Mieszają 
się strojne suknie, przeważnie śnieżnie białe, mi­
gają różnobarwne parasolki od białych do ra ­
dykalnie czerwonych, całe ogrody kapeluszów i 
aa kapeluszach górują poaad otocieumm. Z pa­
nów przeważnie starsi, poważni, młodzieży jeszcze 
niewiele, ściągnie jednak bezsprzecznie za chwilę.
I  tu zanotować muszę, że wystawa jeszcze nie 
zupełnie ukończona. Niepodobieństwem było w 
tak krótkim czasie zgromadzić i zestawić wszyst­
ko, co miało się znaleźć na wystawie. Jednak za 
dni parę już niczego brakować nie będzie. Oka­
zy wystawowe budzą ogromne zainteresowanie. 
Przed modelami gipsowymi, przekrojami ciała 
ludzkiego, preparatami autonomicznemi, tablica­
mi, atlasami kupią się wprost gromady osób 
Fotografie roentgenowskie wywołują panikę.

— Boże mój - krzyknęła głośno jakaś 
młodziutka, różowa panienka — to ma być czło 
wiek? strach!

Śmiech się zrobił. Panienka z różowej prze­
mieniła się w purpurową.

Dużą sensacyę zrobiły gaiwanometry, aku 
mulatory, elektroskopy, aparat do skraplania do  
wietrzą, imponujący „heliodynamometer", ap a­
ra t do pomiarów natężenia słonecznego i w. i. 
Przypatrują się pilnie prześliczuie wykonanemu 
modelowi sanatoryum, zadziwia ogromna ilość 
flaszek z wodami mineralaemi, lekarstwami, ko­
smetyki i szkła do celów leczniczych.

Dentyści i chorzy aa ból zębów otoczyli 
wzorowy pokój ordynacyjny deutysty, oraz okazy 
dentystyczne, neurastenicy salę dla procedir wo­
doleczniczych, krótko- i dalekowidze spoglądają 
z ciekawością na urządzenie ordynacyi okulisty­
cznej Panie starsze i panienki, pozostające w 
stosunkach z szkolą gospodarstwa domowego, ba­
dają pilnie okazy pierwszej grupy oddziału hy- 
gienicznego, tyczące się hygieny żywienia, a więc 
narzędzia kuchenne i gospodarskie, okazy pie­
czywa, pierniki, konserwy i wyroby dyetetyczne. 
Przeraża wystawa krakowskiego zakładu po­
wszechnego dla badania środków spożywczych. 
Potem całe setki tablic i planów, pism i książek, 
tak, iż wprost niemożliwem jest objąć i obejrzeć 
w jednym dniu to wszystko, co wvstawa mieści, 
tem trudniej więc o tem powiedzieć

...Popołudnie. Plac się zapełnia nijprzeh- 
azonymi tłumami. Mrowisko ładzi kłębi się i pod­
nosi. Tysiące barw się mieni i spływa w 
przymkniętych oczach w jedną ogromnie długą 
tęczową wstążkę. Muzyka gra naturalnie remini- 
scencye z „Wesołej wdówki*, która ostatecznie 
wyjechała ze Lwowa na letni, dwumiesięczny 

wypoczynek. Sypią się kolorowe papierki confetti [

i coriandoli. W gwarze rozmćw i okrzyków giną 
chrapliwe tony katarynki, przygrywającej ocho­
czo do karuzeli. Tłumy rozbawione, wc.ąż k**ążą 
i kręcą się. Jedni giną gdzieś w dali, na ich 
miejsce płyną wciąż nowe fale ludzi. Powoli 
zmroL przychodzi szary i rozgwarzony.

Pozamykano drzwi pawilonów, na placu 
jednak tiumy pozostały i hałaśliwa zabawa trw a 
dalej.

Oto pierwszy dzień życia wystawy.
B,

Ostatnie wiadomości.
Cesarz s a n k e y o n o w a ł  uchwaloną 

przez sejm galicyjski u s t a w ę  w s p r a w i e  
w y k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l ,  i u- 
z d o l n i e n i a  d o  n a u c z a n i a  w s z k o -  
ł a c h  l u d o w y c h

■B B M H H H naaH H H I

Telegramy 1 telefonematy
z dnia  17 czbfw ca 1907. 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakłada mete­

orologicznego w Wiednia na dzień 18 czerwoa :
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 

słabe wiatry, ciepło, stan atrzymnj8 się równomiernie 
nadal.

W Galicyi wscnodniej: Pochmurno, mierne
wiatry, oiepło, zmiennie, stopniowe polepszenie.

Sprawy parlamentarne.
W iedeń. Sprawa utworzenia kiubu południo- 

wo-słowiańskiego stanowczo już się rozbiła z te­
go powodu, że klerykalni Słoweńcy nie chcieli 
zasiadać w jednym klubie razem ze Słoweńcami 
liberalnymi, a Chorwaci oświadczyli, że bez Sło­
weńców liberalnych Klubu nie utworzą. Pow sta­
nie więc osobny klub Słoweńców klerykalnych, 
a Sloweńoy liberalni wstąpią do klubu chor­
wackiego.

W iedeń . Związek socjalistyczny ukonsty­
tuował się prowizorycznie, wybierając prezy- 
dyum, w skład którego weszli: Pernerstorfer, 
Adler, Nem ec i Diamand.

Socjaliści uchwalili wnieść naglący wnio­
sek, odnoszący się do rzekom ych nadużyć przy 
wyborach w Galicyi i do przeniesienia urzędni­
ków ze względów rzekomo politycznych. Osobny 
komitet sform ułow ać ma te wnioski. Dalej u- 
chwalili socjaliści przyłączyć się do wniosku w 
spraw ie sanacyi finansów krajowych, pod w a­
runkiem, że ordynacya sejmów zostanie zrefor­
m owana w kierunku powszeohnego i równego 
głosowania. W reszcie jako dalszy program  svej 
działalności p ostaw ili: sprawę dopuszczenia ko­
biet do prawa głosowania, rozszerzenie jeszcze 
dalsze praw a głosowan;a na wszystkich aż do 
21 roku życia, zniżenie służby wojskowej do 2 
lat. powszechne ubezpieczenie na starość i inne 
podobne, bardzo szerokie postulaty.

Rada państwa.
PierwszB posiedzenie.

W iedeń. Na dzisiejsze pierwsze posiedze­
nie Izby posłów posłowie przybyli prawie w 
komplecie. Galerye przepełnione.

O 11 m. 10 dyrektor kancelaryi Izby, szef 
sekcyi Bauer-Bargehr daje znak dzwonkiem.

Prezydent ministrów br. Beck w staje i 
ośw iadcza: Cesarz raozył mi polecić, bym w
myśl istniejących przepisów w prow adził na po­
czątku nowej sesyi prezydenta ze starszeństw a 
w jego funkcTe. Według dat, jakie mam do dy­
spozycji, zadanie to pizypada w ud w ale posło­
wi dr. Funkem u. Zapi aszam posła Funkego, by 
przedewszystkiem złożył przepisane przyrzecze­
nie i proszę dyreknora kancelaryi o odczytanie 
formuły przyrzeczenia.

D yrektor kancelaryi odczytuje formułę, dr. 
F unke składa przyrzeczenie.

P rezyden t ministrów br. B o c k : Skoro dr. 
Funke złożył przyrzeczenie, proszę by objął 
swój urząd i zainioyował ukonstytuowanie się 
Izby.

D r. Funke, zająwszy miejsce prezydenta, 
wygłasza krótką przemowę. W ita  serdecznie 
pierwszą Izbę, która wyszła z ogólnego głoso­
wania. i wyraża życzenie, aby nadzieje, przy­
wiązywane do tej prawdziwej reprezentacji 
ludu, spełniły się mimo trudnych zadań, jakie 
ją  czekają. Stanie się to, gdy obecna w Izbie 
wiedza, bogate doświadczenie, chęć do praoy 
i poczucie obowiązku zjednoozą się. To zape­
wni wynik pomyślny dla państw a i jego n aro ­
dów. Izba nie może godniej rozpocząć na pro- 
gn sesyi swych prac, jak  wspomnieniem wznio­
słego M onarchy, k tóry  przez lat praw ie 60 
z największem  poświęceniem spełnia swe tru ­
dne zadanie.

Mówca wzywa posłów, aby wznieśli okrzyk 
na cześć cesarza. Posłowie trzykrotnie wznoszą 
okrzyk „Niech żyje!*

Przemówienie dr. Funkego przyjęto o- 
klaskami.

Następnie dr. Funke powołuje prowizorycz­
nych sekretarzy, a ci odczytują formułę ślubowa­
nia poselskiego w 8 językach, a posłowie, wywo­
ływani po nazwisku, składają ślubowanie.

Następnie prezydent Funke oznajmia, że we 
środę o 12 w południe odbędzie się uroczyste 
otwarcie sesyi przez cesarza, a następne posie­
dzenie izby we czwartek

Na tem posiedzenie z a m k n i ę t o .
W iedeń . (Tel. wl.) Sala pełna, galerye 

szczelnie nabite. Ministrowie w< frakach weszli 
razom.

Gdy przemawiali prezydent ministrów Beck 
a następnie prezes ze starszeństwa wieKu F un­
ke, w sali panowała cisza najzupełniejsza.

Posłowie socjalistyczni zajęli centrum Izby. 
Wszyscy przystrojeni byli w czerwone goźcziki. 
Przed końcem mowy p. Funkego powstali z fo­
teli, aoy nie potrzebowali wstawać dopiero w 
chwili, gdy Funke wznosić będzie okrzyk na 
cześć cesarza. Pozostali też posłowie so­
cjaliści w pozycji stojącej do końca mowy 
Funkego.

Polacy ślubowali w języku polskim.
Posłowie s y o n iś c iS ta n d  i Gabel złożyli 

ślubowania po polsku, S traucher i Mahler po 
niemiecku.

Breiter usiadł obok syonistów.
Ludowcy mają miejsca obok Koła pol­

skiego.
W kuloarach parlamentu pojawił- się JE. 

Leon P i n i ń s k i i namiestnik Andrzej hr.

P o t o c k i ,  który konferował z wielu po­
słami.

P. Łuszczkiewicz naieży do Koła pol­
skiego.

Wiedeń.  Porządek dzienBy następnego po­
siedzenia izby posłów: 1. losowanie posłów na 
oadziały; 2. przydzielenie poszczególnym oddzia­
łom losem aktów wyborczych do weryfikacji 
wyborów.

W iedeń. Podczas okrzyku na cześć cesarza, 
radykali czescy nie powstali z miejsc.

Socjaliści uchwalili wysłać do zam ku ce­
sarskiego, celem wysłuchania mowy tronowej, 
reprezentację swego klubu złożoną z 12 
członków.

Syoniści ukonstytuowali się jako „Klub 
żydowski*. Przewodniczącym wybrano p d ra  
Stauchera.

Izba panów.
W iedeń. Izba panów odbyła dziś po połud­

niu posiedzenie. Prezydent ministrów przedstawił 
nowo zamianowane prezydyum. Prezydent Izby 
Windischgraetz zabrawszy głos, dał wyraz głę­
bokiej wdzięczności za nowy dowód zaufania i 
łaski monarchy; prosi Izbę, aby swemu prezy­
dyum okazywała jak przedtem przychylność i 
poparcie. Kończy 3 -krotnym okrzykiem na cześć 
monarchy. Po załatwieniu lormalności i wy­
borze weryfikatorów posiedzenie zamknięto. N a­
stępne we czwartek.

Kolo polstfe.
W iedeń (Tel. wł.-. Następne posiedzenie 

Koła polskiego odbędzie się we wtorek o 10 
rano.

W iedeń, ( l e i  wł.) Jednogłośny wybór Abra- 
hamowicza prezesem K oła poiskiego zrobił wiel­
kie wrażenie w całej izbie. Ze wszystkich stron 
podnoszą solidarność Koła : wvbór p. Abraha- 
mowicza prezesem uważają nie tylko za hołd dla 
znakomitych jego zasług, ale także za podkreśle­
nie łączności z dawną polityką Koła.

Ł ziem polskich.
C n elm izczy  ua.

Na mocy uchwały kom isji pod przewodni­
ctwem wiceministra Krzyżanowskiego przy roz­
prawie o wyłączenie Chełmszczyzny postanowio­
no pozostawić ni.dal w Królestwie poiskiem 7 
parafii prawosławnych. Obecnie skutkiem agita­
c ji parochów tych parafii, synod zaprotestował 
przeciw pozostawieniu ich w Królestwie.

Z Rosyi.
Rozwiązanie Dumy

W arszaw a (Tel. wł.). Ograniczenie Polaków 
1 w nowej ordynacji wyborczej de Dumy uważają 
| tu ogólnie jako następstwo mylnej polityki K oła 
’ polskiego w Dumie. Za błąd poczytano Kołu
■ polskiemu, że nie zaznaczyło wierności dla dy- 
1 nastyi i nie potępiło mordów politycznych.

P etersbu rg . L i c z b a  p o » ł ó w z K i ó -  
i l e s t w a  p o l s k i e g o  m a b y ć  o g r a -  
i n i c z o n a  d o  14, z tego dwa mandaty zare- 
i zerwowane dla Rosyan.
; K aukaz ma otrzymać 10 posłów.
| Ogólna liczba członków nowej Dumy ma
i wynosić 447.
i P e te rsb u rg . Wznowiono system Trepowa
' podziału miasta na samo.sino okręgi wojenne.
1 Na czele każdego okręgu stanie generał wyposa­

żony w nieograniczoną władzę wojskową w cza- 
; sie wojennym. W każdym okręgu funkcjonuje 

teiegraficzuo-telefoaiczne biuro informacyjne, ob 
, slugiwane wyłącznie przez oficerów.
i P e te rsb u rg . Oprócz Petersburga i K ron-
1 sztadu także w innych miastach Rosyi dokonano
■ aresztow ań, tak iż zdaje się, że wszyscy najnie­

bezpieczniejsi przewódcy ruchu, zmierzającego 
do powstania, dostali się do więzienia.

Ze strony socyalnych demokratów rozwi­
n i ę t o  propagandę ze strajkiem generalnym służby 
kolejowej i telegraficznej; powątpiewać należy 
czy strajk  się uda. Z powodu zakazów krytyki 
aktów rządowych prasa wstrzymuje się od wszel 
kich komentarzy, opisując jedynie fakty.

P e te rsb u rg . Na ulicach z polecenia rządu 
rozlepiono plakaty z doniesieniem o rozwiązaniu 
Dumy. Tłumy ciekawych odczytywały plakaty, 
lecz szybko się oddalały, gdyż wszędzie było 
skonsygnowane wojsko. Pałac Taurydzzi jest do­
tąd otoczony wojskiem. Wśród posłów panuje 
wielkie przygnębienie.

Napady i zamachy.
Odessa. Odebrała tu sobie życie w hotelu 

Teatralnym młoda dziewczyna Iwanowa. P ozo­
stawiła list z doniesieniem, że przyjechała do 
Odessy, aby dokonać zamachów terorystycznych.

S ebsstopol. Wczoraj popołudniu zabito wy­
strzałem z rewolweru w pobliżu doków pomo­
cnika komendanta portu pułk. Gussakowskiego. 
M oraercę ujęto.

Z Francyi.
N antes. Delegaci związku ronotniczego 

Mark i Ivetot skazani zostali przez sąd przysię­
głych za podburzanie do kradzieży i plądrowa­
nie, pierwszy na rok więzienia, drugi na 4 m ie­
siące więzienia i 100 fr. grzywny.

Druga międzynarodowa konfereneya 
pokojowa w Haadze.

H aaga. Minister spraw zagranicznych Van 
Tees zagaił w sobotę przemową obrady drugiej 
konferencyi pokojowej. Podniósł, jakie postępy 
poczyniła myśl pokojowa w ciągu lat 8, tj. od 
pierwszej konferencyi pokojowej, przyczem wy­
raził wdzięczność carowi jako inieyatorowi, a 
prezydentowi Rooseveltowi za popieranie myśli 
pokojowej, wreszcie zaproponował wysłanie do 
cara telegramu dziękczynnego. Następnii wybra­
no prezesem delegata rosyjskiego Nelidowa, który 
w przemowie podniósł, że obecnie bierze w kon 
ferencyi udział już 47 państw.

H aaga. Delegaci mocarstw odbyli wczoraj 
konferencyę, na której postanowiono wybrać na 
razie 4 k om isje : wojny morskiej, wojny lądowej, 
trybunału rozjemczego i dla sprawy rozwoju 
konwencyf genewskiej.

Haaga. Stowarzyszenie antiwojskowe Ho- 
landyi zwołało na wczoraj zgromadzenie jako 
demonstraeyę przeciw konferencyi pokojowej. 
Wzięło w nien udział około 8000 osób; odbyło 
się ono pod gołem niebem. 6 mówców protesto­
wało przeciw konferencyi, między innemi pod­
nosząc, iż Duma rosyjska została rozwiązaną 
w dmu zebrania się konfe"encyi. Przyjęto rezo­
lucję oświadczającą się za strajkiem robotników,

Macedonia-
Paryż. Donoszą z Aten: Według pogłoski 

przyłap?no list centralnego konsulatu macedoń­
skiego w Sofii, adresowany do członka jednego 
z komitetów podrzędnych, tej treści, że komitet 
uchwalił zamordować konsulatów greckich w Ma­
cedonii a początek zrobić z konsulem w Salonice.

Zaburzeni? w Persyi.
T eb e rap  Członkowie perskiego stronnictwa 

opozycyjnego strzelali do osób, które schroniły 
się do konsulatu angielskiego w Kermanszach. 
Na przedstawienia, poczynione przez poselstwo 
angielskie, rząd polecił gubernatorowi, aby przed­
sięwziął skuteczne k ro ri celem oci rony kon­
sulatu.

 B
Z rynków towarowych.
B a n k  ro ln ic z y  w e L w ow ie .

Lw ów  dnia 17 czerwoa.
Dziś notujemy za 60 kilogram ów  loco Lwów.

W aluta koronowa-
Pszenica gotow a od9'50 do U70, pszenica na ter- 

mink 0'00 do 04O0. Żyto gotow e 8'— do 8“26, żyto na 
term ina 000  do 0 00 Owies obroczny gotow y 9—  do 
9’30. Owies obroczny gotow y 9.00 do 9'30 Jęczm ień  
pastewny 0’00 do 0'OÓ. Jęczmień browarniany 9'00 do 
9'50. T zepak 00'00 do 00-00. Lnianka 0-00 do O-00. 
Groch pastew ny 0‘00 da 0 CO groch do gotowania  
11-60 do 12.— W yka 0 00 do 0 00. Bobik 0-00 do 0-OC. 
H reczka 00.00 da 00'00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0-00, kukurudza stara 0\'0 do 0-00. Chmiel no­
w y za 56 kilo 00-00 do 00-00, chm iel stary  00 00 do 
00"00. Koniczyna < zerwona — — do —•—, koniczyna  
biała —•— do —-—, koniozyna szw edzka —"— do 
—•—. T ym otka —"— do —•—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y _ od 
52-50 do 53'—. Spirytus paritas Tarnopol na term iny  
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn-
gentow any 32-50 do 33"—.

N a targu  zbożow ym  usposcbienie ninzir.i«s.
nione.

Ceny sp irytnsu  w ykazują dalsza zw yżkę.
R u ch  ograniczony.
B n d a p e e z t  dnia 17 czerwca. Kurs w koro­

nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na maj 00 00— 
O0-00 na październik 10-36—10-37, żyto na mai OO0— 
0-00, na październik 8-46 —8 47, : na maj 0-09—
0-00, na październik 7-27—7-28, kukuradza da lip iec 5*91 
—5 92 na maj 1908 5 91—5 92, rzepak nr sierpień 16 40 
-16-60.

Oferty: słabe.
Chęć kupna: lepsza.
U sposob ien ie: silniejsze.
Pogoda: częściow o poohmumo.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dnia 17 azerwca (Telegram  „Gazety 

Narodowej"). La; ‘ in ięcie g ie łd y  o godz. 2 m inut 30 
po południu. A kcye austryackiegc zakładu kredyto­
w ego 647*00, w ęgierskiego za.I:ładu kredytowego 747-00 
Anglobanku 300 25, UnionaanKn 549-00, Banka dla  
krajów koronnych 435*50, Bankrereinu 534 25, Boden- 
creditu 1021-00, galioyjskiego Banku kipo ter zcegr 
585'o0, kolei państw ow ych 66,'-90, kolei południowej 
135-76, tram waju A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal
422-50 kolei półnoo. 5560--------- , kolei czerniowieckiej
564-—, a lp iny  570-50, Ritna Muranya 534-00, praskiego
tow arz, żelaznego 2511 , fabryki broni 527-00,
tureckie ty ton iow e 411-50 galicyjskiego karpackiego
T ow arzystw a naft. 545  , oblig. węg. indem niz.
92-85, renta m ajowa 97-45, austryacka renta koronowa  
97 70, węgierska renta koronowa 93-15, 58-let. listy  
T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 95"85, 4-pro- 
centow e lis ty  banku hipotecznego 96 80, 4 i pół pro­
centow e listy  oanku bipoteczn 103"20, 5- procentowe
lis ty  banku hipotecznego 111*50. 4-prouar tow e Banko 
kraj. 97*00, 4 i  pół proc. Banku kraj. 101*25, 5-procent. 
komunalne ob lięacye Banku kraj. 0G 00, 4-procentowe 
galicyjsk ie obligacye prop. 97-70, 4-procentowe galio. 
pożyczki krrjowo z r. 1893 97-50, 4-procentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 95'10, losy  turectuc 181 00 mar­
ki 117-90, ruble 252-75, 5 proc. renw. rosyjska z 1&06 
r. 82 30.

Z powodu połażenia w  R o s y i  rezerw owane przy 
dość ustalonych kursów.

R enty  silniejsze.

NADESŁANI
(Za tę rubrykę Redak^ya nie odpowiada.)

dla
ochrony
prseeiw
falsTer-
rtwom

W Y FA L O M Y  ZK A &  MA K O tfK U .

MI-TOIMI 
GiessUMcr 
Siueńm.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Lrsty zast. T o w arz . k red y t, ziem ak. 
4Va i 4°/o L isty  zast. Banku k ra jow ego  
4 1/» i 4%  L isty  zast, Banku hipotecznego; 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej
Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L iL IL IE N
Zlecenia z prowincji bez doliczenia p**o-

wizyi.

D r. O re liń s k i
ordynuje w chorobach dróg m oczow ych  

od 2 —4 pop.» L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  8 ,

Okulinta
D r. L e o n  G r u d e r

przeprowadził się 
ma ml. S o k o ł a  1. d.

Em. nadradca cit M n t o r p  S tarta
dr. K a z im ie r z  Ł u s z t i e w ic z

otworzył kancelaryę adwokacką
we L w o w ie , K alecza 2.

Ostrzeżenie.
Oświadczam, że niaomu weksh nie podpi­

sywałem i że wogóie żadnych weksli moich w 
obiegu nie ma, gdyby więc pojawiły się, płacić 
nie będę. L n d w i t  C l e d s k i .

Przyjechali di> Lwowa d. 17 ezerwcL 1907. 
Hoiel Europejski. (Alberta Szkowrona) W. 

hr. Jabłonowska z Zagwoździa, dr. J. Baranowski % 
Jasła, W. Skibniewsk: z Rosyi, star. Seweler z 
Gródka, T. Torosiewicz z Brzeżan, B. Osuchowski z 
Wiśniowczyk, star. Chojecki z Kolbuszowa, Pp. 
Chorbkowscy, A. Bielecki, R. Brzeski z Kamieńca,
E. Kostkiewicz z Fodola ros., H. Kostkiewicz % Bo- 
leohowa, J. Drzewiecy z Rawy ruskiej, J. Horodyń- 
soy z Samek doln., H. Mierzeński z Dubowieo, Pp, 
Rylscy z Borysławia, Z. Łępkcwscy z Czaszyna, ks. 
dr. Semenów z Krakowa, dyr. P. Komornicki z 
Borysławia, L, Liiltioh z Debreozyna, Pp. Gayo* 
wie ze Złoozowa.
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śród życia ioiarzystiep.
P ow ieść EDYTY WHARTON. 

(Z angielskiego).

(Ciąg d a lsz y )

Lily ocknęła się a zadumy, uśmiech jej zgasł 
i poszła ku ścieżce.

— Nie miałam pojęcia, że jest tak późno I 
Będzie już zupełnie ciemno, zanim wrócimy — 
rzekła niemal niecierpliwie.

Selden patrzał się na nią ze zdziwieniem ; 
minęła chwila, zanim wrócił mu daway na mą 
pogląd, a wówczas rzekł sucno : — To nie był 
nikt z naszego towarzystwa, samochód jechał w 
drugą stronę.

— W iem, wiem — zatrzymała się i doj­
rzał nawet w tym mroku jej rumieniec. — Lecz

powiedziałam im, że nie jestem zdrowa —  że 
nie wyjdę. Powróćmy — szepnęła.

Selden wciąż się na nią patrzał, a  następ­
nie wyciągnął z kieszeni papierośnicę i powoli 
zapalił papierosa. Zdawało mu >ię konieczne, w 
tym momencie, że okazać musi przez jakiś zwykły 
ruch swój spukój i równowagę; m iał przesadne 
życzenie pokazać towarzyszce, że po skończonym 
locie padł na równe nogi.

Gdy iskra zatliła się w zasłoniętym dłonią 
papierosie, podał jej papierośnicę.

Wzięła jeden drżącą ręką i włożywszy do 
ust, pochyliła się, aby go zapalić od jego papie­
rosa. Małe, ozerwone światełko oświetliło dolną 
część jej twarzy i dojrzał, że jej drgające wargi 
uśmiechnęły się.

— Czy pan mówił poważnie? — spytała z 
dziwną nutą wesołości, k tóra zdawała się być po- 
ehwycona nagle, bez wyboru.

Selden lepiej opanował swój głos.

— Dlaczego n ie? odpowiedział. — Widzi 
pani, nic nie ryzykowałem przecież.

A gdy stała wciąż przed nim, nieco bladł, 
od tej zniewagi, dodał szybko:

— Zejdźmy więc...
m

Świadczyło to dobr.e o głębi przyjaźni paui 
Trenor, że głos jej, gdy napominała Miss Bart, 
przybrał tąż samą nutę osobistego strapie­
nia, jak  gdyby rozpaczała nad nieudanem przy­
jęciem.

— Mogę tylko to powiedzieć, Lily, że cię 
nic a nic nie rozumiem! — Przechyliła się w tył, 
wzdychająe, w porannym negliżu batystów i ko­
ronek, odwracając się obojętnie od nagromadzo­
nych papierów na biurku i przyjrzała się z miną 
lekarza, skazującego pacyenta, siedzącej naprze­
ciw Lily.

— Gdybyś mi nie powiedziała, że nc seryo
o nim myślisz, lecz to było jasne, jak  słonce, od

początku t Dlaczego byłabyś mnie poprosiła, aby 
cię uwolnić od „bridge’a “ i trzymać zdaleka Ka­
rolę i Kate Corby ? Nie przypuszczam, żeś to 
robiła dlatego, że cię bawił: żadne z nas nie 
mogło sobie wyobrazić, jak  mogłaś z nim wy­
trzymać przez jedną chwilę, o ile nie miałaś za ­
m iaru wyjść za niego.

Wszyscy ci pomagali, nikt nie przeszkadzał. 
Nawet Berta t.zym ała się zdaleka, — muszę to 
przyznać — póki Selden nie przyjechał, a tyś go 
jej zabrała. Po  tem, miała prawo się mścić — 
przebóg, dlaczegoś się do niej w trąciła? Znasz 
od dawna Seldena, — dlaczego zachowałaś 
się, jakbyś go dopiero teraz odkryła? Jeśliś 
miała jakiś raohuneczek z Bertą, to nie mogłaś 
się gorzej wybrać, załatwiać go teraz — mogłaś 
to uczynić równie dobrze po ślubie 1 Mówiłam ci, 
że Berta jest nieLe^pieozna. Była w szkaradnym 
humorze, kiedy tu przyjechała, lecz przyjazd W a­
wrzyńca donrze ją  nastroił i gdybyś jej była tylko

pozwoliła myśleć, że przyjechał dla niej, nigć. 
nie byłaby ci tego wyrządziła. Och, Lily, nigay 
do niczego nie dojdziesz, jeśli nie będziesz po­
ważniejsze I

Miss Bart przyjęła to kazanie najzupełniej 
bezstronnie. Dlaczego się miała gniewać ? Poprzez 
pełne wymówki słowa pani Trenor słyszała głos 
własnego sumienia. Ale nawet przed własnem 
sumieniem musi udawać, że się broni.

— Przecież to był jeden dzień ty lk o ; my­
ślałam, że przyjechał na cały tydzień, a wiedzia­
łam, że pan Selden wyjedzie dziś rano.

Pani Trenor wymownym gestem odsunęła 
tę słabą wymówkę.

(C. d. u.)

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA fabryki Cegieł, dachówek,

drenów, Cementu, wapna, gipsu itp.
projektuje a n a l i z y  surow ca i b a d a n i e  terenów — przeprow adza 
jedyne w kraju  Biuro techmczno-Dudowlane dla przemysłu ceram i­
cznego i n ż .  H u m a n a  C b s l e l s k i e g o ,  P o d g ó rze  ( t ra k ó w ) ,

św. Floryana 5. 314

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p» 4  hl. od wyrazu.

T . o l . 1  l a *

U W P— -  ,  , |  . ^  Urządzenie 10 pokoi z powoda braku miejsca do
J l sl U i  “ * nabycia za bezcen, są meble mahoniowe, orzschowe,

dębowe, dywany perskie, obrazy olejne, sitychy, bronzy, porcelana, karabele, pasy 
prześliczne antyki w Hotelu warszawskim w sklepie plac Bernar-

m m i
Obeeuie obok teatru, u l  H etm ańska.

20

Wyjazd za granicę
zamożnej famili dal mi sposobność nabycia 
kompletnego modnego urządzenia sypialni, 
jednego łóżka mosiężnego, jednego binrka. 
jednej lampy, jednej karamanji, jednego 
sumaka i jednej otomany, które to rzeczy 
w celu kupna oglądać można we fabryoe 
marmuru przy ul. Szwedzkiej 1. 3 naprze 
ciw kościoła św. Anny.

309

Płacę najwyższe ceny
za używane meble, dywany obrazy, lnstra, 
dzieła sztuki, kosztowności i inne przed­
mioty. Altschuller, ul. Szajnochy 1. 2.

am—■

Udzielam zaliczki
na rzeczy do komisowej sprzedaży mi po­
wierzone, a mianowicie; na meble, koszto-

* wności, antyki, dzieła sztuki, urządzenia 
domowe itp., według nmowy także i na 
prowincyi. Bliższą wiadomość ndzieli wła­
ściciel realności ul. Janowska iąa.

Do przechowania
* lub sprzedaży przyjmujemy meble, dywa- I 
(ay, obrazy i inne przedm ioty. M agasyn | 
’ „A u LouYTe“ ul. Sykstuska.

Przepiękne wyroby
/poleca JA M  W O J T T C H , i ł o t o l k ,
S zaprzysiężony znawca sądowy, Lwów , | 
^Akademicka 8. 482

Herman Weit
I długoletni kierownik firmy Fryderyka 
| Schleichera, otwiera tymi dniami „pod 

‘Włochem** przy nl. Syastuskiej 15

(własny handel
delikatesów. |

, Ml 1  flwai icziwle
fszkół średnich, z domów zam ożniej-! 
. szych, znajdą umieszczenie i tro- 
tk l iw ą  opiekę na nowy rok szkol­
m y. N a życzenie osobny pokój,] 
[francuskie, muzyka. Bliższa wiado- 
rtnosć w  A dm inistracyi „G azety | 
1 N arodow ej “. 310

O k a z y a !  z dawnego lokaln i kołdry j 
‘ po koron 4, 7 i 9, Wełniane i kitowe poi 

koron 10, 12, 14, 16, 20 do k. 30. Jedwa-1 
i bne atłasowe po koron 22, 28, 30 i wyżej. 
[Ogromny wybór materyi meblowych, dy­
li wanów, chodniaów, portier, firanek, kap | 

ua łóżka itp. Łóżka żelazne od najtańszych. I 
1 Kompletne sypialnie, jadalnie i meble sa- I 
, łonowe — polecają J .  t j c h u s t c r  i  K .  | 

T o c z y s k i ,  Lwów , u l. 3 go Maju 1. 5.
5ii

Do wydzierżawienia
fod 1 lipca 1908, wyłączcie chrześeijanino- 
; wi, jeden lnb dwa folwarki w powiecie I 
1 tłumackim, leżące przy gościńoa, odległe 
! 4 kim. od koleji, jeden 544, a drugi 274 

morgów dohrej gleby. Bliższe wiadomości 
w kancelaryi adwokata dr. Bilika we Lwo- | 
wie ul. 3-go Maja 1, 2 1 . 505

Wyuczam najdokładniej

kroju
angielskiego i francuskiego!]

u siebie i po domach 4201

a Helena“j
uczenica Y ortha z Paryża, 

H a k r a a e n t e k  8 ,  I .  p i ę t r o .

Józef Schnster
przeniósł .wój znany skład kołder 1 matę 
raców i  nl. Kopernika na ul. 3-go Maja 5, 
pod firmę Sihnstar i Toczyski. Polecamy 
po dawnych cenach kołdry, materace, sien­
niki, zwykłe i spiężynowe, poduszki, po­
szewki, prześcieradła, kocyki wełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione k o c y k i  ( e  
a w a D B e  150/201 om, w najpiękniejszych 
kolorach po k. 6‘5o, 7-50 i i r - .  W ła­
snego wyroba kompletne sypialnie, salony 
jadalnie. Największy wybór dywanów, 

chodników, portyer, firanek, kap na łóżka 
materyj meblowych. Wszystko po da­

wnych niakich cenach póki zapas starczy,
L w ó w ,  n l .  8 - g a  M a j a  5 k

J. Schuster i K. Toczyski.

JA M  W O J T Y C H , z ł e t n i k ,  aaprzy- 
slężony znawca sądow y, Lwów,; A ka­
demicka 8. 48°

O t w n r , . ,  Chrlstofla srebro sto łow e
S ł y n n e  poiecs j a w  w o j t y c h ,
z ł o t n i k ,  zaprzysiężony znawca sądowy,
L w ów , A kadem icka 8. 481

Poszukuje się do kupna 
większy majątek ziem-

L j  Pierwszeństwo mają majątki o więk- SKJ. szym kompleksie i położone w pu- 
bliżtt atacyi kolejowej. Zgłoszenia należy 
stosować pod literami „B. P.° poste resl. 
Jarosław. $8*

Konkurs.
W A kadem ii ro ln ic z e j w D u b lan ach  będzie 

opróżnionych na rok szkolny 1907/8 p ięć  m ie jsc  
fu n d u szo w y ch  z u p e łn ie  w o ln y ch  od  w sze lk ich  
o p ła t .

M iejsca te nadaje W ydział krajowy uczniom 
niezamożnym, pilnym, dobrze sie prowadzącym i po­
siadającym  w aru n k i przyjęcia

Podania na konkurs, który zostanie zamknięty 
z dniem 8. lipoa b. r., należy wnosić do Dyrekcyi 
Akademii rolniczej w Dublanach z dołączeniem me­
tryki chrztu, św iadectw a m oralności wystawionego 
przez władzę miejscową za czas od opuszczenia 
szkoły i świadectwa ubóstwa. 601

Dyrekcya Akademii rolniczej w  D n b lau ach .

Ruch pociągów kolejowych
O b e w l ą z n l ą e y  z  d n i e m  1 -g o  m a ] a  1 9 0 7  r o k u .

(Czas środkowo - europejski).

POCIĄG
po—O-1 usob. 
przTCh. o g.

TEHffl

2-31 -

5-50

T io
7-20 
7-26

7-
8-00
8-05

— 8-82
8-55 —

9-45

1005
10-30
11-50 
1200
12-40 
Ilu

l-3u -

1-55

3-51 
3.55

4-50 
600
5-25

— 5-40

-  9-00

_  9-20

Ho Lwowa z
(h u  dworaoc głów ny)-

Ickan, (Jasa, B ukaresztu, K onstantynopola), _ Żydac: w a,
W oroohty, D elatyn a, Z aleszczyk, N ow osieliey , Berho- 
m ethu Czudina, Serethu i Suczaw y  

Frakow a, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Kama- 
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza,

-  . . -  -   -  - - Rzeszów)
K arls- 

Są-
oza Qp. Tarnów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw on i­
cza, R ym anowa, Sanoka, Cnyrowa (p. Przem yśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa

R aw y ruskiej, Sokala
P odw ołoczysk , (O dessy i Kijowa), Brodów  
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Badapeszta, Koszye, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocanego, (P esztu l, B orysław ir K ałusza  
Sambora. Sanoka, Chyrowa
Ickan, D om y Watry,* Brodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
J  aworowa
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów ), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl) 

Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, K orozm ezo  
Sianek, Sambora
Ł aw ocznego, K ałusza, Stryja, B orysław ia, K ochaw iny  
P odw ołoczysk , Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor 
'oka a, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 
arakow a, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, D ynow a, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa (p. P rzem yśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, ja s ła , Krosna, Iw on icza , 
Rym anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek  

P odw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów, Grzym ałowa  
Ickan, Czortkowa, K ałusza, Z aleszczyk, W yżnicy, Kocma- 

nia, N ow osieliey  (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu, Suczaw y  

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia  
Ickan, Zydaczowa, Kałusza, N ow osieliey , Serethu, Czu­

dina, Radowiec 
Bełżca, Sokala, L ubaczow a, R aw y rnskiej 
Jaw orowa
Krakowa (Berlina, W ro c ła w ia , W iednia, Karlsbadu, Pragi i, 

Oświęcim a, Suchy, Kocm yrzowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dyuowa, Chyrowa(p. P rze­
m yśl)

Podw ołoczysk (O dessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Z alesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, S k a ły , Kopyozynieo, 
G rzym ałow a

Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W iednia , Karlsbadu, Pragi 
Kocm yrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 ao 
15/9 w ł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła , D ynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
now a, Iw onicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

(Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KSrósmezó, Nowo-

Iw onicza, Ry-
Ickan, v_ -  „  .

sie licy , D om y W atry, .buczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna.

-  9-50

_  10-30 

-  10-50

m anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek  
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, O świę­

c i m a ,  Wieliczko i ,  Tarnobrzegu D ynow a, Lubaczowa, 
Jasła , Iwonlcza, R ym anow a, oanoka, Chyrowa (p.

P od w ołoczysk  (Odessy, Kijow a), Brodów, K opyezyniec, Za­
leszczyk , Skały , Iwauin pustego, H usiatyna, Zbaraża 

Ław ocznego, (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, 
K ochaw iny

POCIĄG
posp.j osob.

>deh. « g.
12-45

2-51 —

— 3-45

— 6-00
— 6-10

6-12
— 6-20

6-58
___ 7-30:
8-25

— 8-40

_ 9-05

— 9-20

10-45
— 1105
1 56

2-17 —

2-36
— 2-26
2-45

_ 4-05
— 4-30
— 5-50
— 6-15

, ___ 6-25.— 6-30
— 7-00

7-05

_ 7-10
— 7-20

— 10-40

— 10-51

— u-oo

— 11-15

11-30

KórósmezC, Czortkowa, 
Suczaw y, Dorny W atry

ołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów, 
H usiatyna , Czortkowa. Zbaraża

iszan ), Ż ydaczuwa, Potutor, 
N ow osie liey , Brodiny, Pntny,

K opyezyniec,

Krakowa, (W iednia, W rocław ia , Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, R ozw adow a, Nadbrzezia, D yuow a, Orłowa  
(p. Tarnów), Z akopanego (p. K raków  od 15/6 do 
15/9 w ł.)

;owa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw o n icza  (p. Przem yśl), D ynowa, Tarno­
brzegu, N. Sącza , O rłow a (od 15/fi do 15/9 w ł) ,  W ie­
liczk i, Oświęcim a, Z akopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 w ł.) 

sora, Sianek, C hyrow a, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, 
Jasła , N ow ego Sącza, O rłow a (od 15/6 do 15/9 w ł.) 

Ickan, W orochty (o d ’i /6 do 30/9 w ł. w niedziele i św ięta  
rz. k.). K ałusza, D e la ty n a  (p. K ołom yję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, R ad ow iec , Suczaw y  

połoczysk, Potutor, G rzym ałow a, Zbaraża.
Bełżca, Sokala, L ubaczow a
Ickan, K ałusza, C zortkow a, Z aleszczyk , W yżnicy, K5r5s- 

mezfi, K ocm ania, D orny W a try , Suozaw y, N ow osieliey  
Podw ołoczysk, (K ijow a, O d essy ), Brodów, K opyezyniec  

Czortkowa, Z aleszczyk, H u siatyna, S k a ły , Iw an ia  
pustego, Grzyme, łowa

_ ocznego, D rohobycza, B o ry sła w ia , K ałusza
K ołom yi, Żydaczows.
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), CJayrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chauowki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), N . Sącza.

R zeszow a, C hyrow a, Sanoka (p. Przem yśl)
Sambora, Ohyrow a, Sanoka  
Stan isław ow a
Krakowa, (W iedrua, W rocław ia, B erlina, W arszaw y), Orło­

wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęoima  
Ł aw ocznego, (P esztr ), D rohobycza, B orysław ia, K aiusza  
Jaworowa
Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a) B rodów , Potutor 
W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego  

Sąoza, K oszyc, B udapesztu przez T arnów  
R aw y ruskiej, Sokala
Wiednia, W arszaw y, P ragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

przez Przem yśl
Ickan, CzortkowŁ, Z aleszczyk, D ela tyn a , W yżnicy, Nowo- 

sielicy , Berhom ethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
D om y W atry, S uczaw y  

Sambora, C hyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, Jasła , 
N. Sącza, O rłowa, Zakopanego  

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y). Dynowa, Tar­
nobrzegu, Jasła , O rłowa, W ieliczk i, Chabówki, Zako­
panego

Podw ołoczysk, Potutor, Brodów K opyozyniec, Skały, Iw a­
n ia  pustego, H usiatyna , Ź aieszczyk, G rzym ałow a  

Stryja, D rohobycza, B orysław ia

2-00

Biuro nauczycielskie
Mme Allem ent, n l .  ftw. M i c h a ł *  S ,  
( b o c z n a  K o t e U u i k l )  poleca gn-wer-j 
nera (filozofa) z bardzo dobremi rekomen- 
dacyami, nauczycielkę Polkę * wyiszem 
wykzztałceniem.

7-01
11-40
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B a dworzec „Podzamcze-1
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podw ołoczysk, Kopyozynieo, H usiatyna, Potutor, Zbaraża 
Podwołocaysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), K opyezyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Bro­
dów, Grzymałęwa

Podwołoczysk, (O dessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw an ia  pust., Skały, H u siatyna , Zbaraża

2-32

6-35

11-03

1136

Z dw orea „Podzumeze**
Podwołoczysk, (K ijow a, Odetisy), Brodów , Kopyezyniec, 

Husiatyna. Czortkowa, Zbaraża 
Podw oloczjsk, Brodów, Potutor, G rzym ałow a, Zbaraża 
Podwołoczysk, Kijowa, O dessy), Brodów, Kopyozynieo, Za- 

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym a­
łow a, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, K opyezyniec, Skały, Iw an ia  pustego, 

Potutor, H usiatyna , Z aleszczyk, G rzym ałow a, Zbaraża

UWAGA- Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w biurze m-catowem c k. kolei oaństwow h, r pasażu Hausmana 1. 9. lnfom aoye zas w sprawach przewozu towarow i taryfowyoh udziela biuro in­
formacyjne c. k. kolei państw, ul. Krasiekicu L 5, drzwi nr.67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w meuzieie i święta zaś od 8 rano do 12 w poł,

' W B H H n i n U H B W B H i

Szkodliwość nikotyny usunięta.

„ S a W e s o l  -  J f o r i s “

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo w yrażając się, tw o rz y  z 
n iK otyną zw iązek  ch e m ic zn y  n ie ro z p u sz c z a ln y  w wilgoci i tej to 
właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna n ie  d o s ta je  s ię  do u s t 

a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie.
0  dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu  świadczą roz- 

! powszechmone tutki oygaretowe „N orIs“ ze „8-ilTes(»lem“ — oraz 
j uznanie, jakiem  raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A. Mars.
j WP. jtfr. farm. W. B ełd ow sk i w  K rakow ie. 817
’ a , Z PrzH 0nmości? donoszę WPanu, że od czssu j»k używam Pańskiej waty 
' v w, c/ 8 armozkacl1 szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które mi
j dokuesały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za 
J pobraniem pocztowem ltd. z  wysokiem powaianiem
J Lwów 2 maja 1903. Prof. dr. Antoni Mars.
i Oryginalny pakiecik „W aty Salresol-* wystarcza na 200—400 

papierosów lub cygar.
1.000 tutek „ze S a lre so lem “  k. 2-80.
1 Pakiecik waty „SaiTcsoFSO lub 60 bal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.
Wyroby je  połeca: Z ak ła d  p rzem y sło w y  w yrobów  p a p ie ro ­

w ych „N orls

2Ze Lwowa do
(z dw orea głów nego)

Krakowa, (W iednia, "Wrocławia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, K ocm yrzow a, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , 
Chabówki, Z akopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

n, (Jass, B ukaresztu , K onstantynopola), Kórósmezó, 
K ałusza, Serethu, Bernometu, Czudina, N ow osieliey, 
Brodiny, Suczaw y, D o m y  W atry  

cowa. (W iednia , W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
CJhyrowa, Sanoka, Mezó Laborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iw onicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

JKr. 10. Bełdowski, Kraków 20.

Zakład wodoleczniczy i
S a a a t o r y u m  Dra Porasa 

* Miejscowość: klimatycznej SOLCE na Bukowinie
w nadzwyczaj pięknem położeniu, w pośrodku lasów sosnowych i jo­

dłowych, okolica wolna od knrzn f osłonięta przed wiatrami.
W łaścic ie l 1 lekarz naczelny dr. JÓZEF P 0K A 8.

N a j p i ę k a i e j s i y  i  n a j p r z y j e m n i e j s z y  p o b y t
l e t n i

t ń l a  r«difn, rekonfralescentów potrzebują-
IW eych wytchnienia i chronicznie enorych! YTnlmr

Wszelkie now oczesne zabiegi leczn icze :
Zabiegi w odolecznicze. — Fango-K uraeye (kuracye mułowe).

K ąpiele z bezwodnikiem  w ęglow ym  1 kuracye N auhei- 
n ow sk le . — K uracye przez leżenie na wolnem powietrzu, kąpiele 
powietrzne i słoneczne.

In h a la cje  aparatem  dr. B u lilnga  (Thermowariator).
£ah ieg i dyetetyczne 1 wody m ineralne; mleko, żętyca i kefir, 

kuracye sztuczne i przeoiw otyłości, wszelkie używane wody mineralne. 
K ąpiele solankow e.
M lęsienie (m asaż) gimnastyka lecznicza i olektroterapia. 
Towarzyskie pożycie gości. — Wuselkiogo rodzaju przyjemności

i zabawy. — S e z o n  o d  1  u d f a  d o  1  w r z e ś n i a ,  w  L  i III. 
sezonie ceny o 20 pro. niższe. W ygodnie urządzone pokoje do śnia­
dań. WYBORNA K UOilNIA. Ceny bardzo n isk ie . — Korzystne 
połączenia kolejowe. Wszelkie informacja, prospekty i sprawozdania 

udziela dyrekeya. 516

kąpiel® ^łono-błotne

i L
w p m
S"-. ;vV

sezon kuraoyjny od 1  czerwca do 20 września. Kuraoya dla kobiet i dzieci 
w slabościaoh nerwowych, bladaczce i  skrofułach. Sole 3 — S%- Zimne 
i ciepłe morskie oraz lecznicze kąpiele. R ozległe plantacye parku. Koncerty 
orkiestry zakłaaowe, i wojskowej. Podróże dla przyjemności parowcem po 
morzn bałtyckiem. Wodociągi. Kanalizacya. Cenuiid i  wyjaśnienia wysyła D y­

rekeya kąpielowa jakoteż przedsiębiorstwo : „Ostseebader Verband“.
W  r. 1906 było gości kąpielowych 16.049, przejezdnych 9.756.

m m

5 koron i więcej dziennego zarobku!
Towarzystwo domowych robót pończoszko- 
wyetf. Poszukujem y osoby obojga płci do ple­
cenia na  naszej m aszynie. Prosta i szybka 
praca na  cały rok w dom ti. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajem y robotę. 
T o w a rzy s tw o  d o m o w y ch  ro b ó t  p o ń cz o sz ­
kow ych. — T h o s  H .  W h i l t i e k  I  S t a ,  

P r a g a ,  F r a n t i s k o w o  n a b r e z i  0 —1 8 4 , 404

C o t o s s e u t n
w $*asażu

Miermanów

M i itt nowy p* •fpyram, 
Codziennie jpiemia o 8-mej,
W  niedzielą i święitą dwm przedsta- 
wlenia, o 4  popoŁ i o wieczorem*

W ydaw ca odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i S it ograli i  P i l l e n N e u m a n n a  i  Sp.


